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Słowo a czyny.
L w ów , 19 listopada.

Nowy premjer angielski Baldwin 
wygłosił przy sposobności wpro­
wadzenia lorda - major Londynu 
w Guidhall d. 10 bm. pierwsze swe 
po objęciu rządów przemówienie.

Słowa jego wzięto oczywiście 
do analizy i dotąd jeszcze są one 
przedmiotem dyskisji w prasie. 
Szczególną uwagę zwróciło zwłasz­
cza powiedzenie skromne pozornie, 
a jednak doniosłe, że Anglja jest 
za utrzymaniem w mocy traktatów 
pokojowych i będzie dbała o dobre 
stosunki z innymi narodami na 
podstawie tych traktatów. W  pol­
skiej prasie deklaracja ta wzbu­
dziła żywy oddźwięk. Ozwaty się 
nawet glosy, jakoby w c ągu dzie­
sięciu miesięcy rządu Labour Pariy 
nie słyszało się nigdy tego prostego 
a tak ważnego oświadczenia.

Być może. Jednakowoż jeśli ono 
ma istotnie nabrać przypisywanej 
mu niepomiernej wagi, to rzeczą 
będzie Baldwina, czynami umocnić 
p ękne postanowienie. W  takim zaś 
razie pod niejednym względem 
wypadnie mu politykę zagraniczną 
Analji poddać rewizji — a prze­
de wszystkiem przedstawicieli jej 
nakłonić do tego, by postępowali 
w myśl zasady, wyrażonej przez 
pr.m jra . Nie wszyscy bowiim  
z mch wtajemniczeni zapewne zo­
stali w ideę przewodn ą szefa 
rządu.

Właśnie w przeddzień mowy 
BaIdwina przedłożono Rządowi pol­
skiemu pewną decyzję „high com- 
missioneia* gdańskiego Mac D n- 
nela, i ozusta ącą w jaskrawej sprze­
czności z tern co Baldwin tak 
uroczyście wygłosił d ia następnego 
w Gu idhall. Mac Donnel orzek 
mianowicie, że „Gdańsk jest pań- 
s.wem w międzynarodowym sens e 
tego słowa i jest uprawniony do 
używania terminów, które fakt ten 
ujawniają*. A ponieważ nie idzie 
tu o  kwestję leksykoiogiczną, orze­
czenie wysokiego komisarza będzie 
dla G lańska zachę ą do wysnuć a 
odpowiedn ch praktycznych wnios­
ków z prawa do posługiwan a się 
wspomnianymi „terminami*.

Stało się juz regułą, że p. Mac

Donnel, ilekroć wypadnie mu roz- 
s'rzygać spór pomiędzy Polską* 
a Gdańskiem, zawsze staje po stro­
nie w olnego miasta, jak gdyby 
chciał je zachęcić, by ciągłem w y­
łanianiem kwestyj spornycn, a jak 
doświadczenie dow iodło z ;óry  
przesądź mych, obmierził Polsce 
dochodzenie swych praw słusznych.

Ostatnie wszakże jego ogłosze­
nie jest jawnem pogwałceniem  
traktatu, nadającego P )lsce  w y­
raźnie i bez zastreżeń  mandat za­
stępowania Gdańska w stosunkach 
międzynarodowych, Zła wola tu aż

nazbyi widoczna 1 to zła wola 
w tak iaskrawem stojąca przeci­
wieństwie do oświadczeń Baldwina, 
że dziwnem byłoby, gdyby on, 
Baldwin, nie uznał za siosowne 
pouczyć Mac Donncla o  zasadach 
swej polityki.

Z konsekwencją godną lepsze 
sprawy Anglja od początku istnie­
nia Państwa polskiego stoi w  Gdań­
sku na straży interesów niemieckich. 
Kiedy ważyła się kwestja dopusz­
czenia Polski do morza, Lloyd 
O o rg e  ślepą pałając do naszego 
Państwa nienawiścią, uży! całego

P. DarowsM wojewodą łódzliii?
POGŁOSKI O MIANOWANIU P. GARAPICMA WOJEWODĄ LW OW ­

SKIM, SA ZUPLŁNIE BEZPODSTAWNE.

(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 19. listopada. (Z.) 
Krążą, pogłoski, że wojewodą łódz­
kim zostanie p. Darów ski. Te same 
pogłoski mówią o tern, że obecny 

wojewoda łódzki p. Garapich, który

ustąpi miejsca p. Darowskiemu zo­
stałby mianowany wojewoda Iwow 
skini. Korespondent Wasz dowiaduje 
się, jednak, że pogłoski te są narazie 
dowolny kombinacją.

\m  M o r i  B m r j i  i t ta ty f ta n
Berlin, 19.* listopada. (Tel, G. P.) 

Dziennik „Die Republik" donosi, że 
konkordat pomiędzy Watykanem a 
Bawarją został zawarty już Półtcra 
roku temu, lecz rząd bawarski nie 
podaje jego treści do wiadomości pu­
blicznej. Według informacji dzienni­
ka przyczyną tego jest okoliczność, 
ze w konkordacie rząd bawarski 
przyjął obowiązek naprawienia za­

rządzeń sekularyzacyjnych z r. 1803.
W  zamian za zabrane wówczas do­
bra kościelne rząd bawarski oddać 
ma na użytek i wyłączną własność 
kościoła lasy trzech największych 
leśnietw bawarskich. Rząd bawarski 
licząc się z wrażeniem, któreby mo­
gło wywołać ujawnienie warunków 
konkordatu, nie podaje dlatego ich 
do wiadomości publicznej.

Ile wyniesie nagrodo dla Reymonta?
(Telefonem od

Warszawa, 19 listopada. (Z.) Po­
selstwo szwedzkie nie ' jest jeszcze 
poinformowane ściśle, .iIe“wynosi te­
goroczna nagroda Nobla przyznana 
Reymontowi. W  każdym razie bę­
dzie ona wynosiła 16(1 tys. zł. Wrę­
czenie nagrody nastąpi prawdopo­
dobnie 16. grudnia.

naszega koresp.)
Warszawa, 19. lisłop. (Tel. G. P.)

Nagroda literacka Nobla zostanie 
wypłacona Reymontowi; w  dn. 10. 
grudnia br. Wynosi ona 130 000 kor. 
szw. czyli 1(50.000 zł. Wł. Reymont 
wyjechał z polecenia lekarzy do 
Nicei.

wpływu, ty  dostęp ten uczynić 
problematycznym. Ta sama log ka, 
która urwała nam połowę Cieszyna, 
wyrok zaś plebiscytu na G. Ś ąsku 
zredukowała do minimum. ta sama 
logika zaszpuntowaia też Polsce 
ujście Wisły korkiem „wolnego 
miacta“ . Aby zaś przypadki m 
Polska nie weszła w porozum enie 
z Gdańskiem i tym sposobem nie 
ulżyła sobie w sytuacji, przepan 
Lloyd George, iż wysokim komi­
sarzem Gdańska, władcą „w o ne­
ro" miasta, winien być zawsze 

A glik i ten zaś Anglik dokłada 
w zelkich starań, by Poi kę upo­
karzać, interesom jej wyiządzać 
krzywdy. Gdańszczan nieustannie 
przeciwko niej podpuszczać. A n e- 
zrpominajmy, że przyznają: Polsce 
iluzoryczną, jak się pokazuje su­
premację, zwalono na nią równo­
cześnie obowiązki wobec „wolnego 
miasta* i dopilnowuje się ich wy­
konania z pedantyczną ścisłością !

Dzięki ternu postępowaniu „nigli- 
commissionerów" Gdańsk stał się 
centralą junkierstwa prusk ego, że­
la mą basztą wszechniem,eck ej 
propagandy, jawnym wrog em Pań­
stwa, które ma go zastępować 
wobec zagranicy. Wszelkie próby 
dopięcia do jakiejś moralnej sym­
biozy z rozzuchwalonem krzyżac- 
twem gdański em, rozbija ą się o bu­
tę i przewrotność pupilów aziś 
Mac Donnela, wczoiaj Hayckinga.

Podobno Polska zaskarży a jego 
orzeczenie w Lidre Narodów. Nie 
mogła tego nie uczynić. Czy jed­
nak otrzyma sat>sfa<cję tam, gdz e 
nasi wrogowie tak silne mają wpły­
wy, a nasi przyjaciele zanadto wła­
snymi z?jęci są interesami, by na 
nasze sprawy zwracać uwagę?

jeśli jednakowoż słowa Baldwiua 
wyrzeczone w Guidhall są wypły­
wem szczerych intency:, to nowy 
iząd angielski nie może tolerować 
teso zamachu na traktaty i powi­
nien bez oglądania się na decyz ę 
Ligi zrobić z p. Mac Donnelem 
porządek i zapewnić z jego strony 
conajmniej poszanowanie dla trak­
tatów. W  przeciwnym razie przy­
znawać wypadałoby, że nowy ga­
binet podtrzymać pragnie w spra­
wie gdańskiej tradycję z czasów 
i zapat.ywań Lloyda George’a się­
gającą.
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Obrady Senatu.
Urzędnicy zawód, związków kolej, 
nie dostaną pensji. — Podsekretarz 
dla spraw lotnictwa. — Los inwali­
dów internowanych. — Rozdział po­

datku majątkowego.
Warszawa, 19. listopada. (Tcl. G. 

P. Posiedzenie Senatu 19. btn.
Sen. Adelmun w imieniu komisji 

skarbowo-budż. referował dodatko­
we rezolucje do budżetu na rok 1924. 
Pod adresem min. koleji skierowa­
no rezolucję:

Senat wzywa rząd, aby od dnia 
1. stycznia 1925 zaprzestał płacenia 
pensji urzędnikom kolejowym, urlo­
powanym do zwią/kow zawodo­
wych, aby zrewidował taryiy oso­
bowe, dotyczące ulg biletowych, 
aby rozpatrzył możliwość powoła­
nia podsekretarza stanu dla spraw 
lotnictwa cywilnego, aby przedłoży! 
Sejmowi ustawę d'a zalecenia budo­
w y koleji lokalnych i aby zwolnił 
lub wywłaszczył grunty, zajęte 
pizez zaborców pod tory kolejowe 
i wynagrodził właścicieli. Wreszcie 
pożądane byłoby wypracowanie pro j 
jektu, w  którym rząd uczestniczyłby | 
w większej mierze w kosztach bu­
dowy koleji przy liniach, mających 
znaczenie dla ogólnych interesów 
państwa.

Od min. pracy i opieki społ. Se­
nat domaga .-dę, aby przy likwidacji 
obozów internowanych zabezpie­
czył internowanym inwalidom i nie­
zdolnym do pracy' możność życia, 
zaopatrzył ich w ubrania i obuwie 
i zabezpieczył każdemu z nich war- 
stat pracy. Wszystkie rezolucje Izba 
ucnwahła.

Pi zyjęto ustawę o pozbywaniu 
nieruchomych majątków i przyjęciu > 
na własność państwa jako dobra , 
bezdziećziczne Sen. Stecki refero­
wał rezolucję, wzywającą rząd do 
przedłożenia noweli do ustawy o po­
datku majątkowym w celu wykona­
nia słusznego rozdziału kontyngentu. 
Jak wiadomo, ustawa oznacza dla 

•rolnictwa sumę 590 mili. zł., jako 
kóntygcnt podatkowy, dla przemy­
słu i handlu 375 milj., dla wszystkich 
innych 125 milj. Referent oraz więk­
szość komisji uważaja ten rozdział 
za niesprawiedliwy, gdyż majątek 
rolny w całeiu państwie wynosi, 
.według obliczeń referenta około 38 
proc. ogólnego majątku narodowego. 
Sen. Wurzel wnosi o odesłanie re­
zolucji do komisji. Sen. Dobrucki 
(W yzw.) popiera wniosek senatora 
[Wurzla.

W  głosowaniu odrzucono wnio­
sek sen. Wurzla, rezolucje uchwalo­
no 44 gł. przeciw 30.

Następne posiedzenie 3. grudnia.

ZAPRZYSIĘŻENIE MINISTR A 
ŻYCHLlNSKlEGO.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 19. listopada. (Z.) Dzi­

siaj w, południe Prezydent Rzpltej 
odebrał w Belwederze przysięgę od 
uowomianowanego ministra spra­
wiedliwości p. Żychlińskiego.

Jeszcza chwila, a zgaśnie żarzący się pyf 
Mrok nastanie i smutne fijolety,
Ssara noc w U-je ci ukojenia Jo żyt,
Przez spus; czone się saczac rolety...

„ P R Z Y  M I I I  H IT

premiera sensac. dramatu U P O ilO  W  10-ciu aktaeh p. t.

Apasz-Pżen- f 51 Z Mont-
UfA  telm an Ł H

fern Andra
im o n fm atre

EM ILIO  GHiONE i KUHEN-LI 
kreują główne role.

o import l m r t v  pilskie! Ho l i i o c -
Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. 

P.) Rokowania polsko-niemieckie
projektowane na 12. listopada b t . nie 
mogły być w terminie tym rozpo­
częte z powodu choroby pełnomo­
cnika Rzeszy Stockhammera. Jak 
wiadomo w dniu 10. stycznia 1925 r. 
upływa zawarowana na rzecz P ol­
ski w traktacie wersalskim klauzula 
największego uprzywilejowania co

do importu towarów polskich. Od 10.
stycznia 1925 Niemcy przyznają 

( klauzulę największego uprzywilejo- 
! w ania tylko tym państwom, które te 
j klauzulę przyznają Niemcom. Jak się 
i dowiadujemy, o ileby nie został za­

warty przeciwny układ, rząd polski 
zachowa sooie w stosunku do im­
portu niemieckiego do Polski wclną 
rękę.

Prace Kom isji

Solni! { m y t o  przez Niemcy.
Warszawa, 19. listopada. (Tcl. G. 

P.) 10. stycz ha 1925 upływa, jak
wiadomo moc klauzuli traktatu wer­
salskiego. na mocy której służy 
Polsce prawo wolnego tranzytu j 
przez obszar Rzeszy niemieckiej. Z 
uwagi na to, że zarówno Rzesza nie- J 
miecha, jak i Polska przystąpiły do 1

konwencji o wolność tranzytu, za­
wartej w Barcelonie, stosunki po­
między obn krajami począwszy od 
10. stycznia 1925 loku w dziedzinie 
tranzytu osób i towarów regulowa­
ne będą pi zez postanowienia tej kon­
wencji.

i iii r li
f.ódź,

Klasowe
myshi
zwróciły
słiowców
robków o
słowtóW"

19. listopada. (Tel. G. P.) 
związki robotników prze- 
włókienniczego w  Łodzi 

się do związku przemy- 
z żądaniem podwyżki za- 
23 proc., Związek przemy- 
OTfżucIr żądania podwyż­

ki motywując to tern, że przemysł 
włókienniczy tylko z wielkim wysił­
kiem doszedł do tego, że może pra­
cować pięć dni w tygodniu i niechce 
tego stanu zatrudniania robotników 
pog a rs ja fr4<v.* 6» ,,-  ,

Z am ach  p o l f f y c z iy  w  K a iro .
ANGIELSKI DOWÓDCA ARMJI EGIPSKIEJ CIĘŻKO RANNY.

Kairo, 19. listopada. (Teł. G. P.) 
Nieznany sprawca rzucił dziś dwie 
bomby na naczelnego dowódcę ar­
mii egipskiej Sir Lee Stacka. jedna 
z bomb nie eksplodowała. Napastnik 
rzucił się do ucieczki, dając jeszcze I 
kilka strzaiów w kierunku Stacka, I 
który ugodzony został w kolano. . 
Ciężko rannego odwieziono do szpi- *

tala, gdzie poddano go operacji. 
Stan chorego poważny. Ciężkie ra­
ny odnieśli również adiutant dowód­
cy, agent tajnej policji i szofer.

Kair, 19. listopada. (Tei. G. P.) 
Aresztowano tu szofera automobilu, 
na którym sprawcy zamachu na 
głównodowodzącego .wojsk egip­
skich uciekli.

GEN. PERSHING MINISTREM 
WOJNY STANÓW ZJEDN.

Waszyngton, 19. listopada. (Tel. 
G P.) Prez. Cooiidge zamia iował 
Pershinga podsekretarzem stanu dla 
spraw wojskowych. Pershing przy­
jął nominację.

JAPOŃSKA RADIOSTACJA NA 
WYSPIE YAP.

Tokio, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
Zgodnie z umową, zawartą ze Sta­
nami 7j., japońskie min. woiny po­
stanowiło przystąpić do budowy 
w ielkiej stacji radiotelegraficznej na 
wyspie Yap.

TYMCZASOWA SIEDZIBA CHIN.
RZĄDU WOJSKOWEGO.

Londyn. 19. listopada. (Tel. G. P ) 
Jak donoszą z Houg-Kong marsza­
łek Wu-Pei-Po uświadczył przed­
stawicielowi Reutera, że Wu-Czang 
będzie siedzibą utworzonego p-zez 
niego rządu wojskowego tylko do 
czasu powrotu normamych konsty- 

i tucyjnych warunków, poczem prze- 
| niesioną zostanie do Pekinu.

Czytajcie .Szczutha'
S OBZYSTAIEIE BO 3R5ZCZE KRÓTKI CZM
”  p ozosta ję na ekranach  „M ARYSIEŃ KI" i „KOPERNIKA"

P « Z Ę  Z M E L I

sejm owych.
POTRĄCANIE Z PENSJI WOJSK.

' Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
Komisja wojskowa obradowałą nad SłA" 
jektein ustawy o  dopuszczalności i po­
rządku potrąceń <l uposażeń osób woj­
skowych. Przyjęto całą ustawi w dru- 
giem azytaniu.

P. P. S. I P. 7. L. SKLADAJA RE­
FERATY.

Komisja ludźetowo-skarbow: prowa­
dziła dalsze obrady nad dodatkowym 
preliminarzem budżetowym na rok 192-1, 
dotyczącym . min. spraw wojskowych. 
Uchwalono wnioski, zgodne z przedło­
żeniem nządowem. Co do rozdziału re­
feratów^ części preliminarza, wicenursz, 
Moraczewski oświadczył w imieniu P. 
P. S., że oddaje do dyspozycji komisji 
referaty powierzone przedstawicielom 
P. P. S. Pączkowi i Markowi. Analogi­
czne oświadczenie w imieniu P. Zw. L. 
złożył poseł Śliwiński, oddając do dys­
pozycji komisji leferat powierzony po­
słowi Brylowi. Poset Chądzyńsk. za­
strzegł sobie decyzję w sprawie przy­
jęcia referatu przez przedstawicieli N. 
P. R dif czasu powzięcia odpowiedniej 
uchwały przez klub N. P. R.

USTAWA STEMPLOWA,
Sejmowa podkomisja skarbowa od­

była w b. tygodniu dwa posiedzenia, 
poświęcone rozpatrzeniu nrojektu usta­
w y c opłatach stemplowych. Rozpatrzo­
no już 70 artykułów projektu.

OBNIŻENIE TARYFY KOLEJOWEJ 
NA MĄKĘ.

Senacua komisja skarbowo-buożeto.
wa Obradowała nad wnioskiem w spra­
wie taryfy towarowej. Przyjęto rezolu­
cję, wzywającą rząd do odpowiedniego 
obniżenia taryfy kolejowej na mąkę, 
przewożoną <io okolic dotkniętych nie­
urodzajem.

PAD ER EW SK I W  WIEDNIU.
Wiedeń, 19. listopada. (Tcl. G. P.) 

Ignacy Paderewski przybył do W ie­
dnia. 21. bm. przybędzie on do Po­
znania na uroczystość nadania mu 
pizez Uniwersytet poznański tytułu 
doktora honoris causa.

 o— —
SAD ROZJEMCZY NA G. ŚLĄSKU.

Warszawa, 19. listopada. (Tel. G,
F.) Pisma donoszą, że wczorajsza 
rokowania bezpośrednie podjęte z 
inicjatywy rządowej z przedstawi­
cielami przemysłowców i robotni­
ków na G. Śląsku, nie dały rezulta­
tu. W  tej sprawie odbędzie się po­
siedzenie sadu rozjemczego.

CZĘŚCIOWE WSTRZYMANIE KO­
MUNIKACJI LOTNICZEJ.

Warszawa, 19. listopada. (Te1 G. 
P.) Z dniem 15. listopada rb. wstrzy­
muje się komunikację lotniczą mię­
dzy Warszawą a Pragą, Strasbur­
giem, Paryżem, Wiedniem, Buda­
pesztem i Białogrodern. Komunika­
cję zaś lotniczą Gdańsk-Warszawa, 
W  arszawa-Lwów, Warszawa-Kra-
kćw oraz odwrotnie utrzymuje się 
nadal aż do odwołania.

 o------
ZASTĘPCA HUGHESA.

Waszyngton, 19. listopada. (Tel.
G. P.) Prez. Cooiidge mianował John 
Mac Murraya zastępcą sekretarza 
stanu Hughesa. Mac M uray zajmo­
wał stanowisko naczelnika wydzia­
łu dla spraw dalekiego Wschodu w 
dep. stanu.

DYMISJA RZĄDU W PORIU- 
GALJI. \

Lizbona, 19. listopada. (Teł. G. 
P.) W obec uchwalenia w parlamen­
cie 46 głosami przeciw 43 votu;n 
rieufnoścł dla rządu, gabinet podał 
sie do dymisji.
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lin Mmmm siwieehie, tq BisBi Mumi
M oskw a. 19 listopada. (Teł. 

G. P.) Radio stacja moskiewska 
podaje następująca wiadomość 
z  Charkowa: Jak donoszą proboszcz 
z Żytomierza Fedukiewicz wyslo- 
sow ł do papieża list stwierdzający, 
że wobec nieobecności biskupa ka­
tolickiego na Ukrainie sowjeckiej 
kościół katol cki na Ukrainie zale­
żny jest od rządu polskiego, który/ 
uważa kler katolicki zamieszkujący 
teren Z. S. R. R. za swego oficja - 
nego mandatarjusza. Zdaniem ks. 
Fedukiewicza wielu księży pa/ni 
rolę szpiegów polskich (?) na U- 
kra nie i stosuje się d5 poleceń 
sztabu generalnego. Oiicjalne oso­
bistości polskie powieizają księ- 
tom wątpliwe misje. Feduk ewicz 
przyzna e, że sam dostarczył jedne­
mu z gentów polskich wiadomości 
o siedzibie armji czerwonej. W  koń­
cu prosi Ftduk ewicz papieża o wy­
warcie wpływu na rząd polski 
w tym k erunku, aby nie używano 
kleru na. Uk aime d a celów poli­
tyczny ch;

POLSKA NIE SPRZECIWIŁA SIĘ 
UZNANIU SOWIETÓW PRZEZ

FRANCJĘ.
P a y i  19 lisfopada. (Tel. G. 

P.) „P.tit Parisren* podaje, że 
Herriot na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Izby stwier­
dził, iż Polska i Rumunja zapyty­
wane w sprawie uznania Sowietów 
przez F ancję nie stawia y przeciw 
temu żadnych zastrzeżeń, Herriot 
oświaa rzył równ eż, iż ani na cnwi- 
1: nie istniał zamiar wp ywania 
faktem uznania Sowietów na wy­
bory angielskie i jedynie przypadek 
zrządziL że odpowiedź Sowietów 
nadeszła na Quai d’Orsay w p zed- 
dzień wyborow.

 -O— —
KRZYŻACY LUDENDORFFA NA 

ŚLĄSKU.
Wiedeń, 19. listopada. (Tel. G. P.) 

„Wiener Allg. Ztg.“ donosi z Berlina, 
że tajna organizacja założona w 
Prusach przez Ludendorffa pod na­
zwą „rrontbahn** usiłowała zapuścić 
korzenie na Śląsku. Władze pruskie 
rozwiązały w różnych miastach Ślą­
ska filje tej organizacji i aresztowa­
ły jej uczestników.

Wiera Chołodnaja 

iakEim ów  

Pełonskij 

Runicz -

T o mistrre ekranu Teatru Stanisławsk ego w Moskwi;

Oj gen, Szeptyslilego! 
z pedafetorem StpiczpnsMm,

SPOTKANIE ODBYŁO SIĘ NA OSTRYCH WARUNKACH. 
PRZECIWNICY ODNIEŚLI POWAŻNE RANY.

(Telefonem od naszego koresp.)

OBAJ

Warszawa, 19. listopoda. (Z.) 
Dziś w godzinach porannych odbył 
się pojedynek na szable między ge­
nerałem broni Szeptyckim a redak­
torem „Głosu Prawdy*1 Stpiczyń- 
skim. Pojedynek miał podłoże poli­
tyczne. Chodziło o szereg artyku­
łów, które red. Stpiczyński utpieścil 
przeciw gen. Szeptyckiemu w '„G lo ­
sie Prawdy**. Warunki pojedynku 
były bardzo ostre. Ustalały one u- 
życie ciężkich szabel z dozwoleniem 
sztychów. Walka miała sie toczyć 
do utraty zdolności przeciwnika do 
dalszej walki. Przeciwnicy składali 
się 8 razy, ranieni zaraz w pierw- 
szem spotkaniu. Spotkanie zostało 
zakończone po 40 minutach walki, 
przyczem obaj przeciwnicy odnieśli

kilka poważnych ran. W  40-tej mi­
nucie lekarze orzekli, że stan zdro­
wia obu przeciwników nie pozwala 
na dalszą walkę i opowiedzieli się 
za ukończeniem pojedyukj.

Gen. Szeptycki otrzymał 4 rany, 
red. Stpiczyńsk* 6 ran. Red. Stpi- 
czyńskiego odwieziono na klinikę, 
gen. Szepityckiego widziano na uli­
cach Warszawy w bandażu. Po po­
jedynku przeciwnicy podali sobie 
ręce. Starciem kierował pułkownik 
sztabu gen. Arciszewski. Sekundan­
tami gen. Szeptyckiego byli- gen. 
Zagórski i ppułk sztabu gen. Anders. 
Sekundantami red. Stpiczyńskiego 
byli: poseł Kościatkowski i radny
Hołówka.

iingljn odpzucn protoMł genewsii!?
Londyn, 19. listopada. (Tel. G. P.)

Korespondent „Daily Telegr.** zau­
waża, żc nota skierowana przez 
rząd angielski do Rady Ligi Naro­
dów z prośbą o bezterminowe odro­
czenie dyskusji nad protokołem ge­
newskim jest dowodem, że rząd an­
gielski odrzucił ten pforokól.

Londyn, i 9. listopada. (Tel. O. P.) 
W  związku z pismem rządu angiel­
skiego do Ligi Nar. Reuter dowia-

I duje się, że listu tego nie należy ko­
mentować jako decyzji odrzucenia 
protokołu genewskiego. Nowy pre­
mier angielski oraz mini der spraw 
zagr. pragną mieć jak najwięcej cza­
su do rozpatrzenia sprawy protoko­
łu, bliski zaś termin sesji Rady Ligi 
Narodów nie daje właśnie dostatecz­
nego czasu dla gruntownego zbada­
nia tej sprawy.

fejleton „Gar. Por." z d. 20. X11924-
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MARCELLA TINAYRE.

W i d m o .
Nowela.

P rzełoży ł z  fra n cu sk ieg o  L. St.
(Cłsis dalszy!

—  Przechadzając się w  zamy­
śleniu, po schludnych ulicach mia­
steczka, przy których widzi sic 
naprzemian salony fryzjerów obok 
cukierń i sklepów z wędlinami. 
Podziwiałem mały plac Pod lipami, 
urocze fontanny, piękny ratusz ma­
lowany freskami i ozdobiony sym- 
bolicznemi syrenami. Wkrótce jed­
nak blask na niebie pociemniał 
i chciałem wrócić ao mego hotelu; 
przechodziłem wtedy po raz drug 
łub trzeci obok kruchty kościoła 
katedralnego.

—  Właśnie s ał tam jakiś inny 
podróżny. Żegnał się z grubym za­
krystianem o ogolonej twarzy, któ- 
*y go oprowadzał po kościele i co-

znałem po jego wymowie, że jes 
Francuzem. Przechadzał się wol­
nym krokiem dokoła kruchty, przy- 
p itrując się postaciom rzeźbionym 

dz ewicom cno liwym i szalonym. 
Patrzał na narą Ewę, na Cnoty o 
sz rokich skr mach, o zagadkowym 
uśmiechu, których oczy wy ażają 
utajoną złośliwość lub wesołą nai- 
w .ość. Pomięd y temi statuam. 
siostra ni posągów w Bazylei lub 
w Strasburgu, widniał posąg „księ­
cia świata** w pełni sławy, młode­
go pięknego, lubieżnego. Nie zwa­
żając na ukryte żmije, Jrtóre mu 
kąsały ciało pod polami płaszcza, 
ofiarowywał dziewicom wystawio­
nym na pokuszenie i Ewie uwie­
dzionej jabłko wiedzy i rozkoszy.

—  Ów podróżny Francuz stal 
nieruchomy i pogrążony w zadu­
mie przed tym posągiem. Wtem 
obrócił się nagle kir mnie, a naz­
wisko meje: ,,Cormióres*! wyszep­
tane raczej, aniżeli wymówione, 
wywołało u mnie dreszcz zdzi­
wień a...

Trwało kilka sekund, zanim po­
znałem tego człow iekV  który m 
ściskał dłonie i mów ł do mnie

łosem słobym i zmęczonym,. 
Franckel! Tak, to był Fran kel... 
Nie mogłem go dobrze widzieć 
w pół ieniu, ale wydawał mi się 
ogromnie zmieniony, trawiony b ó ­
lem, postarzały cierpieniem i ża­
łobą...

—  N i; jestem bynajmniej zdzi­
wiony tern spotkaniem, rzekł dc 
mnie, gdy błogosławiłem głodno 
ten szczęśliwy przypadek, który na? 
równocz śnie w to miejsce spro­
wadził. Miałem przeczucie twej c- 
becności... Tak jest... włr.śnie przed 
cnwilą.. patrząc na te pos aci ka- 
m enne, przypomniałem sobie na­
sze odwiedziny w Vćrelay i wspo­
mnienie o tobie owładnęło mrą 
nadzwyczajną silą... a potem, gdy 
się obóciłem . zobaczyłem ciebie...

—  A zatem to ieiepatja, zawo­
łałem, śmiejąc się głośno.

— Odpowiedział mi pow ażnie:
—  Tak jak, to jest telepatja.
—  Potem, jął się usprawiedl- 

wiać z powodu mego długiego 
milczenia.

— Byłem zrazu zanadto szczę­
śliwy... fwMiej zanadto nieszczę-

Stabilizacja
pafctwoffljGii.

Warszawa, 19. listop. (Tel. G. P.)
W związku z wiadomością podaną 
przez jedno z pism warsz. o rzeko- 
mein odroczeniu przez rząd terminu 
stabilizacji urzędników państw, w y­
jaśnić należy, że rząd dotychczas tej 
sprawy nie rozważał, a prace nad 
stabilizacją są w pełnym toku.

ZNAMIENNY INCYDENT W  PAR 
LAMENCIE FRANC.

Paryż, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
Izby dla spiaw zagranicznych roze­
grał się następujący epizod: Ody 
Herriot przemawiał o stosunku do 
Rosji i wspomniał o Gruzji zauwa­
żył, że jeden z posłów komunistycz­
nych począł czynić zapNki. Herriot 
oświadczył wówczas, że jego w y­
wody są poufne. Ody posei komuni­
styczny odpowiedział, że nie będzie 
mógł utrzymać tajności, Herriot 
przerwał swe wywody w tej spra­
wie i ograniczył się tylko do ogólni­
kowych wyjaśnień.

„MIASTO ZAGWOŻDŻONYCH 
MÓZGÓW**.

Gdańsk, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
„Danz. Rundschau** zamieszcza ar­
tykuł pt. „Miasto zagwożdżonych 
m ózgów . W  artykule tym uskarża 
się na zanik energji 1 życia umysło­
wego mieszkańców Gdańska. Mia­
sto, które było niegdyś kuźnicą my­
śli liberalnej i postępowej, zapomnia­
ło teraz o swojej tradycji, stając się 
miastem wsteczników. Życie umy­
słowe zamarło.

 6----
NIE BĘDZIE KONSYSTORZA 

W  R. 19,21.
Rzym, 19. listop idą. (Teł. O. P.) 

Według wiadomości ze źródeł dob­
rze poinformowanych w rokit bieżą­
cym nie odbędzie sie fconsystoiz pu­
bliczny, jak to zawsze było w zw y­
czaju. Na konsystoczach publicznych 
były ogłaszane nominacje nowych 
kardynałów. W  najbliższym jednak 
czasie takie nom m eje nie są spo­
dziewane. Ha konsystorzu tajnym 
Ojciec św. wyznaczy jedynie kar­
dynałów mających dokonać cerenio- 
njj t. zw. otwarcia świętych wrół 
Bazyliki.

ś iw y .. Teraz odbywam ponownie 
:ę podróż, którą podjąłem niegdyś 
z Elżbietą... Zdaje mi się, ze idę za 
je drog m cieriem w tym kraju, 
który był jej ojczyzną i który ja 
pokochałem tak gorąco.

—  Mówił mi o „Niej“ , bez ża­
dnej dekiamac i bez patosu, bez, 
gwałtownych gestów i słów, z bo­
leścią głuchą i tłumioną.

—  Umarła bez żadnego cier­
pienia, śmiercią nagłą, wskutek 
ataku sercowego, pewnego łago­
dnego wieczora, gdy świecił księ­
życ i owiewał ich lekki powiew 
wiatru. S edząc przy f rtepianie, 
g ała sonatę Mozarta, podczas gdy 
Franckel, stojąc przy oknie, wcią­
gał w siebie woń świeżego siana. 
Jej mioda życie zgasło wćród d ga­
nia akordów. Palce zmarłej za trzy. 
mały s:ę nieco dłuż:j na ostatnim 
klawiszu... długo, bardzo długo, 
ponad przepisaną miarę.,. A potem 
nastało wieczne milczenie...

(C L in A
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Z  muzyki.
K oncert p ian isty  Lwa Siroty.

Lw ów , 19 listopada.
O produkcjach zapełniających 

wieczór VII. koncertu abonamento­
w ego  wypadałoby właściwie napi­
sać dwie odrębne recenzje, z któ- 
,rych pierwsza —  obejmująca część 
popisów koncertanta aż do panzy — 
świadczyłaby ponownie o wyso­
kich intelektualnych i technicznych 
.zaletach znakomitego pianisty, dru­
ga zaś napiętnowałaby ze słusz- 
nem oburzeniem bolesną .operację" 
słuchową, na jaką naraził niepo­
trzebnie p. Lew Sirota swe nie­
szczęśliwe ardytorjum. Postać bi­
blijnego „Syna marnotrawnego" 
pojawia się na świecie w różnych 
(Odmianach i metamorfozach i uigdy 
me brak jednostek trwoniących lek­
komyślnie skarby z trudem nabyte. 
Allegoryczne te myśli narzuca ar­
tyzm (a raczej jego części składo­
we: pamięć i technika) zmarnowany, 
bo poświęco: y sprawie nie tylko 
efemerycznej, lecz a prioi i przezna­
czonej na zagładę, intensywnie 
więc pracowały onegdaj pamięć, 
technika i rozmach wirtuozowski 
p. Siroty, jakby umyślnie w  tym 
celu, by wyrządzić słuchaczom 
możliwie największą przykrość. Sło­
wa powyższe odnoszą s ę  do osta­
tniej części wtorkowego programu, 
która opiewała: „Igor Strawiński. 
Trois moMLments de Pełrouschka". 
Utwór ten (o  ile takie kakofoniczne 
zboczenia od muzyki i przerażające 
efekty jakiejś piekielnej dynamiki 
w  ogóle tak nazwać można) przed­
stawia rzekomo tańce i sceny w mi- 
lieu rosyjskiem; w  wyobraźni słu­
chacza grupują *się natomiast inne 
wizje i obrazy, i tak śniło mi się, 
że jakiś nieznany mi pianista roz­
bija klawiaturę pod wpływem ostre­
go szału, atak jest groźny i minąć 
nie może, dopóty pastwiąca się nad 
wszystkiem, dz ka i niszczycielska 
siła nie zrówna z ziemią fortepianu 
i sali koncertowej i nie wypędzi 
całej publiczności, Śnił mi się wi­
docznie też napad jakichś zalanych 
fuzlem i „oczyszcz ną“ bolszewi­
ków... Lecz to był sen, z którym 
tamten pianista, ten sympatyczny 
i doskonały w pierwsze; części 
wieczoru artysta p. Lew Sirota, niej 
'nie miał wspólnego... Wracając do 
rzeczywistości i oceny pierwszej 
części recitalu fortepianowego za­
znaczam wielki przedewszystkiem 
sukces koncertanta, wywołany po­
rywająco pięknem wykonaniem R. 
Schumanna etjud symfonicznych, 
o  tyle bardziej jeszcze zajmującem 
nasz świat muzykalny, że po raz 
pierwszy dzieło słynnego romanty­
ka pojawiło się na est adzie lwow­
skiej w całości jako: „Etudes sym- 
phoniąues avec les etudes post- 
(humes“ . Uduchowione interpretacje 
poszczególnych części dzieła Schu- 
manowskiego wywarły głębokie 
Wrażenie. Nie mniej pięknie wypa­
dły rozpoczynające drugą część 
produkcji utwory rosyjskich auto­
rów, poprzedzające ow e fatalne 
„Trois mouvemfin4s“ , dość niesma- 

iczny żart, a może nieudały ekspe­
ryment koncertanta, zakrawający 
ma lekceważenie publiczności. Nic 
tedy dziwnego, że zniechęcony tym 
'„snem" i popisami tego „drugiego* 
.pianisty dodatków nadprogramo­
wych wysłuchać już nie mogłem.

Fr. Neuhauser.

Nasze w yw iady.

Prez. Neuman o drożyźnie.
ZWALCZANIE DROŻYZNY PRZEZ MIASTO. _  ZAPASY MAKI. — BIURO 
POŚREDNICTWA W SPRZEDAŻY BYDŁA I MIĘSA. — KASA MIĘSNA.— 
JATKI KOSZERNE. — MIEJSKA SPRZEDAŻ NABIAŁU. — WZROST KON- 

SUMCJI MĄKI PSZENNEJ I BUŁEK. — POD KONIEC MIESIĄCA.
będaśe za towar zaraz i dać może ceny 
wyższe, niż pośrednicy.

Zarząd miasta pozatem łącznie z 
Miejską Kasą Oszczędności przystąpiły 
do zonęanśzowamia t. zw. „Kasy mięs- 
nef% której zadaniem będzie zakupiło 
mięsa i sprzedaż tegoż drobnym rzeź- 
nik,on„ przy ud-zreia îu dweiĄtaiakĄtc 
Mkiidraiorwego kredytu.

Miasto ma dotychczas 7 jatćk, w któ 
ryth zbylt dzienny mięsa sięga do 2000 
klgr. ZanSerzonem jest jeszcze otwarcie 
jatek na pl. Sw. Antoniego i na pl. Go­
siewskiego. Doświadazeoic wykaszało, 
że jadkti na plecach targowych prosperu­
ją lepiej i lepiej odpowiadają swemu ce­
lowi.

W planie jest urządzenie jatek z mię­
sem koszeioem. Otwarcie tych jatek 
pnzyczynitoby się znacznie do regulo­
wania cen mięsa. Prezydjum miasta 
zwróciło się (Jo Przełożeństwa gminy 
żydowskiej z  tem. aby wyznaczyło swo­
ich wtórników, dotychczas jednak nie 
otrzymało w tej sprawie odpowaedzl.

Wracając jeszcze do kwestji mleka, 
zaznaczyć należy, że dotychczas istnie­
ją dwa nde}sk5e skleny *■ nabiałem {pl. 
Bema. i Św. Zofji), a powstanie niedługo 
sklep trzeci w okolicy pl. iw. Antonie­
go. V/ istniejących sklepach sprzedaje 
się dziennie ponad 1000 litrów mleka, 
120— 140 klgr. masła, około 3 skrzyń jaj 
i pewna ilość sera. Miasto posiada u- 
rządzenie do pasteryzowania mleka na
3.000 litrów, zakupiono zaś w Mleczar­
ni Przeworskiej miszyny, przy pomocy 
których będzie trcżn.a spasteryzować
15.000 litrów mleka dziennie.

Miasto może dostarczyć większych
niż dotychczas ilości mleka, zaileży to 
jednak od zbytu, który nie jest równo­
mierny. O ile bowen-. cena mleka ra 
targu zbliża się do cen miejskich, ku­
pujący zaopatrują się w mleko u prze­
kupek: -

Mąkę sprzedaje miasto w swych skle 
pach spożywczych, w których zaopa­
trzyć się można we wszystkie artykuły 
spożywcze), nie wyłączając towarów 
kolonialnych Po cenach tanich. Dla skle 
pów tych zakupuje się w większych 
ilościach towary kolonialne, jak kawę, 
herbatę w Hamburgu lub Gdańsku i 
sprzedaje s!ę we wfosnom opakowaniu.

Wobec wizrostu ceny żyta, co  po­
ciągnęło za sobą zwyżkę ceny' mąki 
żytnio} i chleba żytniego, wzmogła sie 
obekauc konsumeja mąki pszennej li 
bułek.

Zbyt w sklepach miejskich, a szcze­
gólniej w sklepach z nabiałem najwięk­
szy jest po pierwszym i zmniejsza sie 
pod koniec miesiąca o 30 do 40%.

Daje to wymowne świadectwo temu, 
że ludziom, pobierającym stale place 
miesięczne nie starczy pod koniec mie­
siąca na zakupno w odpowiedniej ilo­
ści tak niezbędnego artykułu spożywcze 
go, jakiem jest mleko. Św.

I.wów 19. listopada.
W związku z  podjętą przez nas ak­

cją, zmierzającą do rozpatrzestia spra­
wy wzmagającej sie drożyzny, zwróci­
liśmy się do P. Prezydenta Neumana z 
prośbą a objaśnienie w cze.n zwierzch­
ność wrasta upatruje przyczynę wzra­
stającej drożyzny j co czyni, względnie 
zamierza uczynić celem jej zwalczenia.

Pytaniem powyższetn p. Prezydent 
nie był bynajmniej zaskoczony, a z od­
powiedzi udzielonej naszemu wspotpra- 
cowzalkowS wynika, że poruszona kwe­
stią leży rau głęboko na sercu i ż t  mia­
sto poczyniło już kroki zapobiegawcze 
i wdrożyło dalsze.

— Przyczyny drożyzny — mówił P. 
Prezydent — są od dawno omawiane. 
Pra ede wszy sakem

stan gospodarczy naszego krajn 
domaga słę gruntownej relormy. 

Drożyznę powoduje między kwietni tak­
że brak płynnej gotówki, a co za tem 
idznc, trudny do uzyskania i drogi kre­
dyt

KaipżtaJu dostarczyćby mogły szero­
kie warstwy społeczeństwa drogą loka­
ty kapitałów w bankach i w kasach 
oszczędności.

Wkładki jednak wpływają skąpo. O- 
gół doznawszy w ciągu ostatnich tał 
tylu zawodów na różnych operacjach 
pieniężnych stracił zaufanie, a sp raw ę  
pogorszyło jeszcze zbyt niskie zwalory­
zowanie dawnycb wkładek oszczędno­
ściowych. W tych warunkach potrze- 
bna byłaby nam jako „małum necesa- I 
rium“

pożyczka zagraniczna.
Tak w kraju, jak też zagranicą musimy 
zdobyć scb:e zaufanie, a do tego po­
trzeba ciągłości rządu. Do utworzenia 
takiego rządu potrzebna jest w naszym 
Sejmie stałą większość.

Pr^ęęhodząc cło środków, jakie nra- 
sto poczyniło, względnie wdrożyło w o- 
statrach czasach celom zapobieżenia dal­
szemu wzrostowi cen, p. Prezydent za­
znaczył, że

celem regulowania cen mąki i pie­
czywa miasto zakupiło kilkanaście 

wagonów maki i 
sprowadza mleko i sprzedaje je w 
swych sklepach po cenach niższych od 
cen na targu. Przy$itąip®cino do powoła­
nia z powrotem do życia „Biura pośred­
nictwa sprzedaży bydła i mięsa.'*

Na' czele tego Biura s±ar ie człowiek 
I fachowy, b. rzcźntk, p. Antoni Mokrzyc- 
| kł. Biuro zalrupywać będzie bydło 
i wiprost n producentów, a zatem z wy- 
* kluczeniem pośredników, będzie więc 

mogło sprzedawać mięso taniej drobnym 
rzcźwkotn, oraz obficiej zaopatrzyć jat­
ki miejskńę. Zależy bardzo na tem, by 
producenci w zrozumieniu potrzeby do­
by obecne}, oraz w interesie własnym 
oddawali przeznaczone na sprzedaż by­
dło wspomnianemu Biuru, kttórc płacić

Z tyc ia  prowincji.
Wiadomości z Jarosławia.

(Od naszego 
Jarosław, 18. listopada.

(S.) Ukończenie hali miejskiej. Jesz­
cze w r. 1913 rozpoczęto budowę hali 
miejskiej, pod knerawniotwem obecnego 
komisarza mńasta inż. Slevamkiewic''.a, 
ówczesnego inż. miejskiego I inż. Po- 
horyłesa ze L w w a  Budowę następnie 
zastanowiono już to wskutek wojny 
śwfeitowej, już to z pojwodt dewaluacji. 
Z chwilą usfc IśłiHowajwa naszej waluty 
i objęcia ste.ru gospodarki miejskie] 
przez kom. rządów, inż. Sieranktowfcza. 
oraz dzięki wyjednaniu znacemaejszej 
pożyczki na ten cel w P. K. O. budowę 
naspowTÓt jxxSeto i obecnie zakończono. 
Hala miejska w Jarosławiu, obejmująca 
116 kramóiw, 16 sklepów, cfelodtzarnię, 
oświetlenie elektryczne, centralne o- 
grzewanie .ftp. urządzona wedle najtłow- 
szych zasad techniki i hygjeny przewyż­
sza precyzyjnością tzw. wiedeńską

korespondenta.)
„Markthałłe“ , a wzorowana jest na hali 
wrocławskiej. Uroczyste otwąroie odbę­
dzie się 22. bm. Spodziewany jest przy­
jazd prezesa P. K. O. oraz całego sze­
regu reprezentantów ciał komunalnych 
i rządowych. Uroczystość zakończy się 
bankietem w salach magistratu.

Letnisko dla najuboższej młodzieży. 
Plrezes Zairząck miasta toż. Sierankśc- 
wiicz rzucłl piękną myśl zatożenia let- 
nisfca dla najuboższej mtodzneży. W  tym 
celu też wygłosił pół. dr. PaklikowskS 
odczyt „Medycyna śretkaowieczna" 16- 
bm. w sali Kasyna garnez. Jak mnie in­
formują, letnisko będzie zateżone jesz­
cze w lecie 1925 w  Kramarzówcc 

Tydzień Akademika. 16. bm. odbyła 
siitz na rzecz „Tygodnia akademickiego'1 
zbiórka ułśfczma, która przyniosła pokaż- 

j niejszą sumkę.

R wieriopomną rocznicę.
Lwów, 19 listopada.

R odhcy!
Dnia 22 listopada 1924 r. mija 

6 lat, od chwili orężnego osw obo­
dzenia Lwowa z pod zdradzieckich 
zakusów na Jego po skość! Plon 
to bezprz kładr.ef < fiary krwi i ży­
cia naszych ojców, braci, sióstr 
i dzieci 1

Niech w óniu tym ożyje w rer­
ach naszych radość owego mro 

źnego poranka listopadowego, w 
którym nagie uczuliśmy się wolni 
od przemocy i zjednoczeni z braćmi, 
żyjącymi już we własnem, wolnem 
i niepodległem Państwie.

Oddajmy w dniu tym cześć bo­
haterom ż/jącym —  w powszechnym 
hołdzie uczcijmy pamięć poległ, ch, 
którym zawdzięczamy zisz zenie 
długoletniego snu o Wolne Po sce 
i przynależności Lwowa do Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej!

Niechaj nikogo nie zabraknie 
w tym wieikim hołdzie, — niech 
wezmą w nim udział bez wy ąlku 
wszystkie s'any, jak w owych pa­
miętnych dniach krwawych i bo­
haterskich walk o Lwów, kiedy to 
dziecię stawało obok ojca z bron ą 
w ręku, in elige t w jednym szeregu 
z robotnikiem polskim !

Obywatele! dajcie wyraz wdzię­
cznej i trwałej pamięci tych po­
dniosłych dni oraz bohaterskich 
Orląt naszych —  złóżcie im cześć 
przez bogatą dekorację domów 
chorągwiami o barwach narodo­
wych i nalepkami Straży Mogił 
Polskich Bohaterów.

J. Neumann w . r.

Danina O św iatom
W  spraw ie  tej od b ęd z ie  się2 2 b m . 

zeb ra n ie  obyw ate lsk ie .
L w ów , 19 l stopada.

Przed rokiem na zebraniu oby- 
watelskiem odbytem we Lwowie 
padło hasio opodatkowania się ca­
łego społeczeństwa na potrzeby 
szkól polskich, kościołów i domów 
'udowych we Wschodniej Mało- 
polsce w formie składania przez 
cały lok  statego procentu swych 
dochodów na Daninę Oświatową, 
której zorganizowanie i zarząd po- 
ruczono na tem zebraniu Sekcji 
Wschodniej Zarządu Głównego 
TSL. we Lwowie z obowiązkiem 
złożenia po roku sprawozdania 
z wyników tej akcji.

Rok ten obecnie upłynął, a Sek­
cja Wschodnia Zarządu Głównego 
T. S. L., pragnąc zarówno ofiaro­
dawcom jakoteż szerszemu ogółowi 
zdaó sprawę z wyników dotychcza­
sowej zbiórki Da .iny i ze sposobu 
zużycia funduszów do tej pory zebra­
nych, a zarazem przedstawić program 
dalszej na tem polu działalności 
oraz rozmiary najpilniejszych p o ­
trzeb kulluralno-narodowych w Ma- 
łopolsce Wschodniej, wymagających 
dalszej cfiarnej pom ocy społeczeń­
stwa, zaprasza jak najszersze koła 
społeczeństwa na zebranie obywa­
telskie, które odbędzie się w so­
botę 22 bm. o  godz. 5 popol. 
w wielkiej sali ratuszowej.

Na kominku wciąż blednie płomiennych
[iskier jaś 

A ty marzysz uściski — pieszczoty, 
CJbociai wiesz, ie  nie wróci prześniona

[już hai
Chociaż wiesz, że daremne tęsknoty.

„PRZY ROMINRD11
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Przeglądając współczesną prasę ru­
ską trudno oprzeć się uczuciu nudy i 
znużenia, bijącego ze szpalt, już wyfcią- 
dV,i swym przypomlnaiąeych Europcj- 
czyfiow', że prasa ta wraz z narodem 
ciąży ku Wschodowi i jego kulturze. 
Srak tu wszelkich myśli nowych 5 za- 
oladmających, brak dróg i haseł. W y- 
irperpano tbowEictn wszystko, co- było 
niocoe w geście i efektowne w działa­
niu. Pozostała; TZCcsyiiv\.stość, osadzona 
na s/arem bezdrożu.

Pozostało coś jeszca — oto za- 
skizepła, zesztywniała na modłę bizan- 
tyjską nfenowiść kiu Polsce. Tclmą tą 
jadową nienawiścią przedrukowane frif 
extenso,‘ Pizemówituia pedlów ukraiń­
skich i ws-.ystko, co się pisze o spra­
wach polskich. Nawet krotnica układana 
jest pod tym kątem; o wypadkach w 
poisce tyle tam, i.c było złodziejstw. o- 
szustw i morderstw w ostatnim czasie. 
Ponadto — ubóstwo treści i ubóstwo 
forniy.

Społeczeństwo odzwierciedla się w 
tej prasie. Choruje na brak prądów, 
zmierzających ku czemuś. Podupadła o- 
fiurrość publiczna. O irrar obojętności 
rozbijają się wszelkie nawoływania. 
Miejsce żywych zainteresowań zajęła 
ideowa aparja i materialne troski bytu 
codziennego.

Nie inaczej wygląda życie pofttycK- 
nc. Stronnictwa dziś dopiero widzą, że 
:ch programy nie były oparte na życiu, 
lecz na tworzonej „ad hoc“  teorii. Dzi­
siaj programy te zawisły w powietrzu; 
ich ewolucja kończy się na czczej ga­
daninie.

Zacznijmy od gó’ y: Ukraiński klub 
sejmowy został rozbity. Część człon­
ków poszła licem, część jawnie przy­
stąpiła do klubu kom tenis tycznego, idąc 
pod dyktat Królikowskiego f Łańcuckie­
go. Szcztrpła reszta, pozostała w ra­
mach dawnego klubu, pic odgrywa w 
Sejmie żadnej i cdi. Ogranicza się do 
demagogicznych wystąpień W Se jarce i 

. poza Seimcni. Jest zo-rem, jest warto­
ścią ujemną w porównaniu z trmi za­
daniami, które spełniać winni posłowie 
zaniedbanych kresów.

Na terenie małopolskim stronnictwa 
zjadły się wzajemnie i dziś leżą bezsilno 
■i wyczerpane. Marża niektóre z mcii o 
stworzeniu „Naczelnej Ukraińskiej Ra­
dy", ale gdy ze słów przyjdzie do czy­
nów, pogodzenie drobnostkowych przc- 
„łwieństw okazuje sic niepodobień­
stwem. Na peryferjach stronnictw toczy 
się cicha, zacięta walka przy pomocy 
intryg i plotek. W  głębi stronnictw ro. 
dzi sie wyklęła niegdyś idea „partii le­
galniej", nawracającej do tradycji przed- | 
wojennej. Jest to reakcja przeciw zupeł­
nej bezskuteczności taktyki opozycyjnej.

Ostatni, żywszy ruch wywołał swem 
wystąpieniem dr. Dmyfcro Dońców. Rzu­
cił iv „Zahrawie" garść myśli wstrząsa­
jących, przepuścił śwfeży podmuch 
orzez zatęchłe ruskie podwórkor Ale ja­
kiż osiągnął skutek? „Zahrawa" upadła, 
w w e  haisła przeszły do archiwum. Je­
dyne, co sprawiły, to zburzenie dotych­
czasowej organizacji partyjnej. Nato- 
miast proca gruzów i kurzawy bojowej 
nie stworzyły nic więcej.

W takiej chwili otworem stanęły ru­
skie wrota przed polska ideą państwo­
wy. Nic prócz szczątkowych uprzedzeń 
i. Dustei wrzawy nie birmi dostępu. 
Wejść można. Aie uczynić to trzeba z 
clllebein, solą i prawem.

Wfościanstwo ruskie, eloonormcznie 
dziś żle sHpowaoe 1 boleśnie odczuwa­
jące każda wyrządzona krzywdę, pra­
gnie ładu i ulg gospodarczych. Tą dro­
gą. a nie drogą rozmów z wyrzucommii 
7, siodła leaderami ruskimi iść winna no­
wa polityka, której oczekujemy od min. 
Thugirfta'.

in t e r n a c j o n a l iz a c j a  d o p ł y ­
w ó w  ODRY.

G en ew a  19 listopada. (Teł. G. 
(V) Komisia komunik?cyjna Ligi 
Ngrodów, która rozpocznie tu sesię 
25 bm. zaim:e sie między innymi 
protestem Polski z powodu infe - 
nacjonalizacji dopływów Odry na 
Urytorjum Polski.

Poprawiony nos króla bek6i  ów.

Słynny zapaśnik amerykański Den psey, pogromca Caroentiera, uwelbiany prr z 
wszystkie Amerykanki, poduał swój niezbyt foremny i os oprracji, po klór j uzyskał 
,,s-prost iwanie“ swego organu powonienia i ma teraz większi szanse podbijania serc 
nidobnych „miss s".

Piękny czyn naszych Czytelników zyska znamijna dora­
źnej pomocy d>a nieszczęśliwych, jeżeli już w D e»ącvm tygo­
dniu bodziemy magli zamknąć listę składek na karetkę Pogoto­
wia Ratunkowego we Lwowie.

Dofphczis złożono 10.652 złotych.
Niechaj nikt z wezwanych nie uchyla się od ofiarowania odpuwi edniej

kwo*y 1
Lwów. 19. listopada.

Na apel „Gazety Porannej" złożyli 
w  dalszym ciągu-

P. Józef Tłuim i syn, młyn parowy 
we Lwowie na zaproszenie Pierwszej 
gal. Tow, Raiinerji spirytusu składa 
100 zł.

Akcyjny Bank Związkowy we Lw o­
wie przez p dyr. Groblewskiego skła­
da 100 zł.

P. Kafka, wlaść. restauracji przy ul. 
Krakowskiej na zaproszenie p. radcy i 
Kiisiingera składa 50 zł. *

P. dr. Emil Maciiilshi zaproszony | 
przez p. Siegclbau składa 50 zł., r 
■i zaprasza p. Władysława M u słłow ^  ' 
cza, Akademicka is  p. dra Ludwika 
Mazurkiewicza, Akademicka 16 i p. Ma- 
rję Sosin, skład wędlin ul. Halicka.

Fabryka likierów Józet KrOmk i syn 
na zaproszenie fabryki wódek i likierów 
Krebsa składa 50 zł.

P. Zygmunt Zehngut, przemysłowiec 
wc Lwowie, przyłączając się do akcji 
„Gazety Porannej" składa 50 zł. i za­
prasza p. Hartmana, właściciela kawiar­
ni1 Romy i p. Orzechowskiego współwła­

ściciela Hotelu! Krakowskiego.
Pracownicy Drukarni Polskiej we

Lwarwie ul. Chorążczyzny 31 przyłącza­
jąc się do akęif „Gazety Porannej" śnia­
dają 20 zł. i zapraszają pracowników 
drukarni „Słowa Polskiego" we Lwo­
wie.

P. Karol Olańczuk, budowniczy we 
Lwowie, przyłączając się do akcji „Ga­
zety Poranna] ‘ składa 10 zł.

P. dr. Celestyn Frankel na zapir. dyr. 
S. Rcitmana składa 25 zł.

Zestawienie;
P. Józef Thom fpÓ zł.
Akcyjny Bank Związkowy 100 „
P. Kafka 50 „
P. dr. Emil Miciulski 50 „
Fabr lik. Józef Kronik 5l>
P. Zygmunt Zehngut _ 50 „
Pracownicy „Drukarm Polskiej" 20 „ 
P. Karol Olańczuk lo „
P. Celestyn Frankel 25 „

Razem 455 zł.
Poprzednio 10.197 „

Łączna suma 10.652 zt,

E!U99 9QIH!NIS1.fi9[]l
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zosfaną w najbliższych dniach przeniesione z ni Podwale 1. 3 do

c s iM i  A bcp jj SpOI Ai Hjdaw&iunj przj

ul. Senatorskiej 5.6.
Publiczność przyjmie niezawodnie zmianę tę z wielkiem 
zadowoleniem, o ile, źe przeniesi nie biura Adminisiracji 
do centrum miasta łiędzie dla niej znacznem udogodnieniem-

Proszę o głos!

Trzeba wfcszcib źrebić 
i tem

Iw ćw , 19. listopada.
Za ani lolka będziemy znowu świę­

cili uroczysti ść — dla Lwowa szcze­
gólnie drogą — gdyż . rocznicę oswobo­
dzenia miasta w r. 1918 od inwazji U' 
kraińskiej. Ogłoszony program uroczy* 
stości zawiera miedzy inneini „dekoia* 
cję m asta'. Owoż czas nakoniec, b> 
sprawę owej „dekoracji*' uregulowano 
l’o bow tm , co widyw^ahśmy pod owa 
nazwą w ostatnich czasach (choćby d c ,3 
czas przyjęcia Prezydenta Rzpitej). wy­
glądało raczej na kp ay, niż na dskora-. 
cję. Poza placem Mariackim, Halickim, 
Bernardyńskim, ledwie tu i ówdzie coś 
tam bujało naksztatt chorągiewki, całe 
ulfce jednak — i to nie z rzęc.u zapa­
dłych, ■ — ba, całe połacie miasta nie 
brały udziału w „dekoi acji“ .

Nie ośmieszajmyż siebie. W  całym 
cywilfzowainym świo.ie dano sobie z tą 
sorawą radę w bardzo prosty sposób. 
W e wszyctkich większych miastach Eu­
ropy każdy właściciel domu obowiązany 
jost utrzymywać w pogotowiu flagę o 
barwacti państwowych i wywieszać, ją 

J wówczas, gdy miasto ma być dekoro­
wane.

Dziwne, że policja j magistrat nie po­
myślały o czemś podobitiem u nas.

Albo władze powołane wydadzą na­
kaz, o którym mowa (nb. rozmiary ra­
ni ma lr.e flagi winny być podane) i na­
kazu tego dopilnują, obłożywszy go od­
powiednim rygorem — albo zrezygnuj? 
niy z „dekorowania" miasta dotychcza­
sowym sposobem, wywołującym tylko 
rumieniec wstydu ::a twa-zy każdego, 
komu honor miasta nuty. A. F.

z&iszeiiie W i r  inetiiSliw 
„Sirti-Pianf”.

Lwów, 19 lisfópada.
Jak donieśliśmy, wybuchł 13 

bm. strajk urzjdn ków technicznych 
i adm nislracy.nych w znanem tu- 
warzysfwie naftowem „Si va-Piai;a“  
w Borysławiu z powodu, że gene­
ralny dyrektor dr. Stroił masowo 
wypowiedział wszys kim urzę ni- 
k m umowy. Strajk ten został 18 
bm. zlikwidowany i zakończył się 
pełnem zwyc ęstwem pracowni­
ków. Na pomyślny ten wynik zło­
żyły się solidarne i stanowcze wy­
stąpienie urzędników, autorytet 
Zespołu Związków i pojednawcze 
co przyznać należy —  stanowisko 
Dyrekcji, po której się odtąd spo­
dziewać trzeba, że pow ró.i do da­
wnej tradycji lojalnego traktowa­
nia swych pracowników, i wreszcie 
wpływowa i taktowna interwencja 
nacz Inika U zędu Górniczego w 
Drohobyczu p. dra Markiewicza, 
jest uzasadniona nad ieja, że na­
stanie obecnie inny duch w ,,SiI- 
va-Planie“ .

M W !  jii; m w  
i

(Telefonem od naszejm koresp.)
Warszawa, 19. listopada. (Z.) Dy­

rekcja monopolu tytoniowego pokry­
wa bezzwłocznie \ 'szelkie zgłoszo­
ne zapotrzebowania tytoniu i papie­
rosów. Hurtownicy tytoniowa jednak 
nie wyczerpują przyznanych im 
kontyngentów, z cz:;go wnosić moż­
na, że rynek tytoniowy jest już 
przesycony wyrobami tytoniowemu

Insmjcla w gazecie Porannej*



Sir. 6 „GAZETA PORANNA1' z dnia 21. listopada 1924. Nr. 723J

KftOMKA,
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zl. 25 gr. 
Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
frWzłową 4 zł. 50 gr. — Za granicą 

5 zl. 50 gr,

TEATR WIELKI:
Czwartek „Niebrdta ko nedja".
Piątek 21. bni.: „Cyrulik sewilski"

(50 prcc. 5 zniżki).
Sobota 32. bm. o godz. 3 papo I..- 

„Paniie kochanku" (uioczyste przedsta­
wienie dla młodzieży szkolnej z powodu 
rocznicy oswobodzenia Lwowa. Poprze­
dzi Hymn Narodowy).

Sobota 22. bm. o godz. 7 wieczór: 
„Nieboska komedia1"- (uroczyste przed­
stawienie z powodu rocznicy oswobo­
dzenia Lwowa. (Poprzedzi Hymn Nar *

TEATR MAŁY:
Czwartek ..praw.) pocałunki1*..
Piątek 21 . bm : Podatek majątkowy'1 

(50 proc. ziliżki).
Sobota 22. bm.: „Pocałunek".

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek „Hrabina Marica".
Piątek 21. bm.: ..Hrabina Marica".
Sobota 22. bm.: „Hrabina Marica".

„Teatr Bagatela". Obecny program: 
„Pocałunek" Sketęh -  - B. Bronowski. — 
Rai and Memphis — Harry Fleming — 
Nilson and Bob — Maison Riehe" farsa. 
Początek o godz. 8.15.

*
BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA:
Piątek 21. listopada: Pro:'. Hcnri

MARTLAU, skrzypek.
Niedziela 23. listopada: Koncert sym 

foniczny: Pol. Towarzystwa Muzyczmego 
z  udziałem Prof. Henryka MARfKAU.

Wtorek 25. -listopada: BERTA KIU- 
RINA, Priinadoinna Opery wiedeńskiej],

8015-2

DaNCING-CLUB, RYNEK 40 I. p.
Dziś we czwartak. dancing o godz 7.

N o w r M s m  f i i Sb u i  
gminu wyzn. iznnel.

Lwów, 19 listopada.
W  7w'ą :lu  z re. yrjtiac a p. dr.i}; - 

nnndi z urzędu komisarza rządo­
wego gminy wyznaniowej irraeli- 
ckiej we Lwowie mianowany zo­
stał komisarzem rządowym p.  
prof. dr. Maurycy Allerhand, adwo­
kat we Lwowie.

 o ------
ŁAZIENKI LUDOWE PRZY 

PL. BEMA.
Lwów, 19. listopada.

(jp.) Dla liygisny naszego miasta 
przybędzie w  najbliższym czasie jed­
na placówka. Uchwalą władz miej­
skich zostaną lazientki ludowe przy 
pl. Dema odrestaurowane i oddane 
do użytku ubogiej, ludności. Łazienki 
sanitarne zostaną stamtąd przenie­
sione do Domu obserwacyjnego 
przy ul. Zarnarstynowskiej 1. 48. 
Kcszt przeniesienia i ustawienia a- 
■paratu Henueberga, hydroforu itd. 
.wyniesie 5500 zł.

Prócz tego zostaną również roz­
szerzone łazienki ludowe przy ul. 
Balonowej, przez powiększenie ilo­
ści wanien.

Starania magistratu w  kierunku 
udostępnienia kąpieli dla mieszkań­
ców  Lwowa zasługują na uznanie — 
nie oznacza to jednak jeszcze roz­
wiązania k\vesqi kąpielo\yej we 
L wowie.

~ W IE L K A  SPRZED." tPR Z E D ŚW IĄ T E C Z N Ą  
Artykułów zimowych modnych 
OBUWIA, ŚN IEGOW CÓW  i K A LO fZY  
dla Pań i Panów JUŻ ROZPOCZĘTA

M  B U M E M  1 3 B S E
L W Ó W , K O F E H M 1 K  A 5.

B

SetRlRorzptiia amatorto) Boiszewji.
BEZPODSTAWNE OBWINIENIE POLICJI LWOWSK. PRZEZ OLGĘ 
WERBENECIOW NĘ Z JAROSŁAWIA -  CHCIAŁA ZBIEDZ Z NA­
RZECZONYM DO BOLSZEWJI, A UJĘTA RZUCIŁA INWEKTA WY 

Na  POLICJĘ. '

Konsulat austriacki we Lwowie 
uizędtije obecnie przy ul. Brajerow- 
skiej L 35. 1. p. i przyjmuje strony 
tylko w  dni powszeJaie w godzi­
nach od 9.30 do 12 v r południe.

i  lwowskiego okręgu sofcolego. Ce­
lem uczczenia'6. roęamcy oswobodzenia

Lwów, 19. listopada.
(t.) Przed kilku dniami ukazał się 

w jednym z pism prowincjonalnych 
artykuł przedrukowany następnie 
pizez lwowską „Chwiię", w którym 
podniesiono szereg ciężkich zarzu­
tów pod adresem policji lwowskiej. 
W  artykule tym podane są niepraw­
dziwe szczegóły rzekomego znęca­
nia się nad niejaką Olgą Werbene- 
ciówną, seniinarzystką, córką mie­
szczanina z Jarosławia.

Okręgowa Komenda policji we 
Lwowie zarządziła w  tej sprawie 
dochodzenia. Niezależnie od tego 
prowadzi dochodzenia delegat min. 
spraw wewn. Wczoraj powróciła 
korni ija z Jarosławia, gdzie przesłu­
chaną została poszkodowana i jej 
iodzina.

Jak się okazuje 18-letnia Olga 
Werbeneciówna, nie mogąc otrzy­
mać od rodziców swoich zezwolenia

na ślub z niejakim RosoJowskim, u- 
ciekła wraz /  nim z Jarosławia nad 
granicę bolszewicką w celu przekra- 
dzenia się do Rosji. Tu zostali oboje 
przytrzymani i przez starostwo w 
Równem ukarani 30-dniowym are­
sztem za nieprawne przekroczenie 
gianicy, poczem odstawiono ich do 
Lwowa. Zmęczona przeżyciami, 
związanemi z niefortunną wyprawą 
do Bolszewji, Werbeciówna poczę­
ła zdradzać objawy pomieszania 
zmysłów, wskutek czego oddano ją 
do zakładu dla obłąkanych w  Kul- 
parkowie. Podleczoną pacjentkę o- 
desłano do Jarosławia do rodziców, 
gdzie obecnie się znajduje.

Dotychczasowe śledztwo nie w y­
kazuje zupełnie, jakoby policja lwo­
wska ponosiła jakakolwiek winę w 
tej sprawie

DaLze szczegóły podamy w cza­
sie najbliższym.

Piżar E? f r a r t i  Mv U itii
Lw6\y, 19. listopada, 

(t.) Onegdaj z powodu wadliwie 
urządzonego komina powstał w  mie­
szkaniu kolejmistrza Juliana Jarosza 
na stacji w  Janowie pożar, który 
mógł mieć bardzo groźne następ­
stwa. Dzięki energicznym zarządze­
niom zawiadowcy stacji Józefa Teo- 
dciowicza i dzięki miejskiej straży 
pożarnej oraz pomocy ludności po­
żar został zlokalizowany. Spaliło się 
mieszkanie Jarosza, magazyn sekcji 
konserwacji, szopa na rower kolejo-

Napad p a M o r ;  pod Sobalem.
Lwów, 19. listopada, 

(t.) Powiatowa komenda policji 
w Sokalu doniosła dziś telefonicznie 
o napadzie rabunkowym na niejaką 
N. Kocyrową z Uhrynowa, którą

bandyci ograbili i pobili do uttaty 
przytomności i mowy. Obydwóch 
sprawców rozbójniczego napadu uję­
to i rzeczy zrabowane odebrano.

Lwowa, wzywa Zarząd lwowskiego O- 
kręgis wszystDe sokole gniazda lwow­
skie do wzięcia udziału przez liczną de­
legację w soboitę dnia 22. bm. o godz. 
10 w irocrysiteij Mszy św. w Bazylice, 
a następnie w odsłonięciu Krzyża Obro­
ny Lwowa na gmachu Dyr. kolejom ej, 
a w niedzielę 23. bm. w uroczystości 
złożenia wieńca1 na grobie nieznanych 
Żołuitarzy (na cmentarzu Obrońców
Lwowa). Zbiórka w Bazylice pod am­
boną, a na cmentarzu pod kaplicą cmen- J 
tarza Obrońców. Wezmą reż gniazda > 
udział w Wieczorze uroczystym w So- | 
kcIe-Macierzy w sobotę o godz. 19.

Z Sokoła-Mac*erzy. Ku ' uczczeniu 
locznicy odbicia Lwowa urządza Sakół- 
Macierz 22. bm. uroczysty Wieczór 
giran istyczno-muzykalno-w-A-itit.,,

O przedłużenie czasu pracy V  owo­
carniach. W sobotę 22. bm. o godz. 6 
wiece, odbędzie się w sali Lwow. Sto w. 
Kupców we Lwowie (ul. Hetmańska 6) 
ankieta w sprawie tmzsdłiiiżeraa ■ czasu 
pracy w owocarniach i bazarach cukro­
wych.

Związek adwokatów polskich. W pią­
tek 21. bm. o godz. 614 wiec z. odbędzie 
się w sali Tow. politech. zebranie. na 
którem sędzia apel. Biihn wygłosi refe­
rat o aktualnych kwestjach waloryzacji 
.i odsetek ustawowych. Na zebranie 
wstęp maja Członkowie Tow. prawni­
czego, Związku sędziów i Z. A. i3, oraz 
wprowadzeni goście.

Odwołanie wykładu gen. Malczew- 
skkiego. Z powodu grożącego niebezpie­
czeństwa j koniecznej rekonstrukcji saJi

w y i podręczny magazyn stacyjny, 
oraz około 100 kg. nafty i narzędzia 
sekcji drogowej. Pożar groził nie­
bezpieczeństwem rozszerzenia się 
na tuż obok stojący magazyn kolejo- 
\a y, w którym między ifinymi znaj­
dowało się 160 kg. benzyny. 160 kg. 
rafty i 30 kg, parafiny, oraz na sta­
cyjną parowozownię, pompę i zabu- 

I dowania stacyjne. W  ratowaniu brał 
i też osobisty udział hr. Wojciech Go-, 
' Juchowski.
I

wykładowe] w Ggnlska ofjcersklem
przy ul. Fredry 1. 1, zapowiedziany w y­
kład gen. Malczewskiego nie odbę­
dzie się-

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
1 politechniczne. W piątek 21. bm. o g.
pól do 8 prof. dr. Antoni Wereszezyński 
rozpocznie I. serję wykładów br. od­
czytem „O Lidze Narodów".

Towarzystwo biologiczne odb.Jzie 
posiedzenie 22. bni. o godz. 6 w sal5 VII 
na Wszechnicy (I p.). Na posiedzeniu 
tem dr. Stan. Pilch mówić będzie o 
wpły wie Tacyta na literaturę polską
xyn  w.

Lwowscy przestępcy aresztowani w 
Warszawie. Ze stolicy państwa donosi 
nasz korespondent (Z.): Dziś policja a- 
resztowala kiiKa osób poszukiwanych 
przez policję lwowską Między innymi 
aresztowany został Bronisław Heiler, 
poszukiwany przez sąd lwowski za de­
zercję z wojska, oraz zia szereg innych 
przestępstw, dalej za okradzenie wła­
snej matki we Lwowie. Posiadał on 
przy sofcie druki komunistyczne.

Z Klubu Obywatelskiego. W sodote 
dria 21. bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się w lokalu klubu (Ossolińskich 15, 
parter na lewo) odczyt dyr. Józefa Ba- 
labana pt. „Uwagi nad szkołą powsze­
chną". Wstęp wolny dla członków: i o- 
sób wprowadzonych.

Zniżka taryfy maksymalne! na mię­
so 1 tłuszcze. Z dniiem dzisiejszym obo­
wiązuje na mięso, tłuszcze j wędliny 
zniżona taryfa maksymalna. Obniżono 
ceny od 10 do 15 gr. na kg. Mięso wo­
lowe I kl. 1.40 zl. za kg., II kl. 1.20 zł., 
III kl. 70 gr., v ieprzowe 1.70, cielęce 
1.60, baranie 1 zł. Smalec 2.70, sadło 
2.40, słonina gruba 2.40, cienka 2.10 zl.

Bolesny „paprykarz" w pasażu Ml- 
kolasra. Papryką zasypała oczy swoje­
mu b. kochankowi Franc. Reysingowii 
znana z kilkaJcrotnycti zan.uchów na 
swe życie Ewa Dyduchówna. Oboje z g -  

staJii sprowadzeni do komisariatu. Tu po 
szkodowany Reiysimg wspaniałomyślnie 
prosił o niekaralnie bytej kochanki. Dy- 
diichówna żaliła się na zdradę, jakie] 
doznała od człowieka, któremu wierną 
była piizetz całe 14 miestycy. Mimo wsta 
wienmiotwa Reysinga, Dyctodiówńę usa­
dzono w aresztach.

(t) Tragiczna śmierć robotnika. Jan" 
Luberai, robotnik zajęty w fabryce Le 
wrińskiicgo, zam. przv id. Na Bajkach 18, 
wskutek własnej meostrożniości dostał 
się podczas przesuwania wozów kole­
jowych na Głównym Dworcu ppmiędzy 
dwa zderzaki i poniósł śmierć na 
miejscu.

(•;) Rewolwer-browning skradziono po 
wybiciu szyby z wystawy sklepu rusz- 
nikarskiego Bdesłav'a Jankowskiego 
przy ul Czarneckiego 2.

(t) Poszukiwania za właścicielem 21 
dolarów. Jan. Kierma z Rokitna znalazł 
na drodze pomiędzy Brzuchowicami a 

*  Rokitnem w zawiniątku 21 doi. i 20 zł. 
1,20 zł. stracił na własne potrzeby, a 21 
i doi. zdeponował na posterunku policji 

w Brzurhowacach. Znalezione pieniędzy 
znajdują się obeerte w depozycie Sądu 
pcw. S. W. we Lwowie. Właściciel po­
szukiwany.

(t) Dwa przejechania. Ka ul. Zamar- 
stynowskicj. przejechana została 45-let- 
n,ia Katarzyną Uhorczak przez wóz Sa­
muela Alzapoma, kuper z Kleparowa. — 
78-lctnią Marję Huihisz pnzewórcify na 
ulicy Żółkiewskiiej konie Feclka 'Iruli- 
cza, rolnika z Małoszkowa i zadały ko­
pytami M ka uderzeń. W  obu wypad­
kach zaopatrywało poszkodowane Po­
gotowie ratunkowe.

Muzyka kościelna pod artystycznem 
kierownictwem WP. Milana Zuyy, dy­
rektora opery teatru miejskiego wyko­
nana będzie w kościele św. Anny dnia 
23. b. m w niedzielę o godz. 9 rano 
z łaskawym współudziałem WP. Marii 
Zuny, Karola Lewickiego, kapelmistrza 
teatru miejskiego i Towarzystwa śpie­
wackiego „Echo" na diochód odnowienia 
tego kościoła.

Towarzystwo Strzeleckie urządza w 
salach własnych dnia 22. listopada b. r. 
„Wieczór muzykalno-wokalny" z bo­
gatym p-ogramcm. Współudział w tym 
wieczorze biorą: JWP. Helona LLoow- 
ska. Filip Kuligowski, artyści teairów 
miejskich. Tow. śpiewackie „Bard" 
i amatorska orkiestra Stow. „Gwiazda". 
Początek o godz. 8 wieczór. Po wie­
czorku oastąpią tańce. 8020
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Ze świata.
Konsul francuski w Rosji sow. Ha en 

nilsi sowieckie donoszą, iż w końcu h- 
snopaida przybywa do Petersburga pier­
wszy konsul iraacaski od azasu istnie­
nia rządu sowietów.

Tegoroczna budżet wojskowy Czc- 
cnusiowacji wynosi 2b7 miaj. ir. szwajc. 
W  r. 1921 budżet ten wiy.nCSJt 146 miii., 
a zatem cbecnie P&dttióst się o 0.2.5%. 
Ponieważ Czechosłowacja ma 13 milj. 
ludności, przeto każdy jej mieszkaniec 
pfaci rocznic 140 koron czeskich na 
wojsko.

Gazety rosyjskie w Rumunii zawie­
szone na pewien czas, obocaia-e poczęły 
znów wychodzić, jednakże cały tekst 
rosyjski musi być po j  fcórzony w języ­
ku rumuńskimi.

(t) Bezpośrednia komunikat !a eks- 
pi esowa Paryż—Moskwa or w ar tą bę­
dzie wkrótce. Pociąg kursować będzie 
via Warszaiwa ną razie trzy razy tygo­
dniowo.

Rolityczny mord. Faszystowski przy­
wódca Goseroz został zastrzeiony w Ne­
apolu przez byłego posła Imperato. Obaj 
byli przyjaciółmi, lecz Imperarto odzna­
czaj się tak gwałtownym ternpcrameai- 
tem, że pod wpływem dyskusji pclitycz 
n.ej wpadł w utiiiesietie i zabił Cosuiiza, 
poiLzem zbiegł. .

Krwawe staicie w Parmie. 50 komu­
nistów napadło w Parmie na dom fa­
szysty . Cohianchi, który zabarykado­
wawszy się wraz z 7 towarzyszami, 
ostrzeliwał oblęgaiących. Wywiązała się 
regularna hitwa, w której Gobianchi zo­
stał ranny Wojsko rozbroiło walczą­
cych.

Samolotem naokoło ziemi   bez na­
bierania paliwa. Wydział żeglugi po- 
wietrzniej titanćw Zj. zawarł nmowę na 
dostawę samolotu, któryby mógł odbyć 
podróż ze Stanów do Honolulu. Samo­
lot o ile nic zawilodą pokładane w nim 
nadzieje, ma stać się w orem  dla budo­
wy specjalnej pomocniczej floty powie­
trznej. W  urzędowych kołach aiiiery- 
kafiskkn zapewniają, że samoloty będą 
możności oblecieć cafą kulę ziemską 
bez p itrzeby dobierania paliwa z okrę­
tów

(t .) Bezbolesny poród. Dr. J. T. Gra- 
tStter z Noe/ego Torku przedstawił na 
Kongresie lekarskim nowy środek znie­
czulający. dzięki któfcmn już przeszło 
tysiąc dzieci przyszło w Ameryce na 
świat bez cierpienia matek-

a ó ł a e a  Sachaaslia
p?Z3>Si?5lp łi.

len
p s r h B i j

a u rlB rc t ia  t a -  
iil. Par.ieńShitj.

Początek sensacyjnego procesu. —  Jak wygląda oska żona. —  
Akt oskarżenia. —  Liczna rodzina i bieda w domu Socnań- 
skiej. —  Zaznania, przeczące faktem. —  „Kazali mi się przy­
znać. więc się przyznałam!“ —  Pytańia obrońców. —  Incy­
dent z papierosami. —  Zeznania sprawozdawcy w prasowych 
i komisarza Batorskiego. —  Czy oskarżona chciała u*.ryć winę

kogoś bliskiego s ble?
Lwów, 20. listopada.

r / lC T i

Staraniem Sekcji Narciarzy I. L, K. 
S. Czarni odbędzie się 21. bm. o godz. 
19-tej wieczór projekcyjny o  VIII. Olim­
piadzie. Na program składają się orygi­
nalne zdjęcia * k  z Chamonix, jak i Pa­
ryża. Objaśnienia udzielać będą człon­
kowie Sekcji na podstawie osobistych 
obserwacji igrzysk. Należy się spodzie­
wać, że nietylko koła sportowe, ale i 
szersża publiczność zainteresuję się cie­
kawym tematem. Wstęp tak dla człon­
ków jak i gości wolny.

Rozpoczęcie cyklu wykładów przez 
I. L. K. S. Czarni należy powitać z jdeł- 
nem zadowoleniem, jest to bowiem naj­
lepsza droga do spopularyzowania idei 
sportu i wychowania fizycznego.

Otwarcie kortu zimowego. L. K T. 
i w tym roku otworzy! na placu Tar- 
gćw Wschodnich zimowy kort, który 
znaiduje się w  pawilonie rolniczo-leś- 
nym. Kierownictwo kortu spoczywa w 
rękach p. Kierskiej. Zgłoszenia przyjmu. 
je się w pawilonie we wtorki i piątki 
rciędzy 12 a 1 w południe.* .

W Pradze udało się miejscowym dru­
żynom pokonać Wiedeńczyków, nakoah 
i Yienna wróciły do domu pobite. Ka- 
ustrofaliwe zakończył się występ Ha- 
koahu przeciw S)avtlj 7:2 to największa 
klęska, jaiką poniósł Hakoah w  czasie 
swej pierwszokJasowej kariery. Slavia 
była w dirskotfiałoj fonmje, podczas gdy 
Wiedeńczycy praiwis na całej luiai nic- 
dopisaii. Nieco „lop^h" powiodło się 
Vfenn#e, kitóra ugśęfe się przed Spartą 
..tyłko" 2:1. Ciekawy po zeóieg miały 
zawody D. F. C.—Cfcchoślowan, Koskę 
5:4. Miecz powyższy trwał zaledlwie 66 
nnat. Na dziesięć minuit przed końcem 
prowadził C echo®  ran 4:1, D. F. C. 
zahral sie rnerglczme do pracy i strze­
lił 4 bramiu.

(t) W czod aj rozpoczęła tdię przed ła­
wą przysięgłych rozprawa przeciwko 
18-Ietrtiej Stefanjj Sochańskiej, oskarżo­
nej o skrytobójcze i rozbójnicze zamor­
dowanie Raciieli Leirpertowej, właści­
cielki realności i sklepu spożyw czego 
przy ul. Panieńskoej 16.

Rozprawie przewodiiiezy r. Mayer, 
w skted ti ybunału jaką) wotanci wcho­
dzą i ehianitacr. i r. Angielski. Oskarża 
prokurator dr. Hryniewiecki, broni o- 
skarżoncj udw. dr. Zywicki. Zastępcą 
sopony poszkodc wancj jest adw: dr.
Schatzer.

OSKARŻONA STEFANIA SOCHAŃSKA

smukła, dobrze zbudowana dziewczyna, 
odziana jest przyzwoicie, na glo-wie mo­
dna fryzura, kitóra od czatsu do czasu 
poprawia, tia nogach starannie w yczy­
szczone pantofolkli na wysokich obca­
sach. Znać na twej' pewne zdenerwowa­
nie objawiające się ocieraniem'chyłkiem 
łez z oczu.

W  odczytanym przez przewodniczą­
cego aucie oskarżenia zebbatir były 
wszystkie szczegóły odkrycia mordu, 
śledztwa policyjnego, początkowo przez 
oskarżdną na błędne toc / prowadzo­
nego. nastepnde Przyznania się do 
popełnionej zbrodni. wreszcie odwołania 
zeznań własnych. Wszystkie te szcze-

WSZYSTKIE TF ZEZNANIA JEJ SĄ 
NIEZGODNE Z PRa WDĄ,

jau niezbicie udowodniono zeznaniami 
świadków.

Gdy przewodniczący zapytuje So­
chańską, diaozego dobrowolnie opowie­
działa na policji w czasie przyznania się 
do zbiodini o ważnym fak-die pozosta­
wienia na ladzie 10 paotenosów, które 
istotnie w wskazanem przez nią miejscu 
znaleziono, oskarżona głosem lelkiko po-J- 
nresionym woła: „Ja sama nie wiem,
co la wtedy na policji mówiłam! W szy­
scy tam wmawiali wemnle, że to ja za­
mordowałam i kazali mi się przyznać. 
Ja nią wiedziałam już, co móv lć“ .

Na pytanie przewodniczącego, dla­
czego w takim  razto powtórzyła dosło­
wnie te same zeznania przed sędzią Wi- 
taszyńskim, odpowiada:

„ la  myślałam, że tak, jak w policji, 
muszę mówić wszędzie!"

Przewodniczący konstatuje w tom 
miejscu fakt, iż oskarżona zeznania 
swołe odwołała dopiero Po włażeniu się 
z matką.

Prokurator zręcznie posttawaoincmj 
pytuaiiiuami wykazuje

SPRZECZNOŚĆ W  ZEZNANIACH 
OSKARŻONEJ.

Na pytanie, dlaczego, opowiadając 
szczegóły zamordowania Lenipertowei 
wyrazi/a siię: „nic się nńe broniła, tyiko

góly podaliśmy już obszernie w numfe- xak, jak mucha zginęia..." — odpowiada:
rzc 7247 „Gazety Poiannej

OSKARŻONA NIE PRZYZNAJE 
DO ZBRODNI.

S!E

Na pytanie przewodniczącego, czy 
przyznaje się .do winy, względnie do 
współwiny w zamordowaniu, odpowiada 
Sochańska głosem pcwi.ym: „Ja wcale 
nie zamordowałam 1 udziału w zamor­
dowaniu nie brałam". Następnie opowia­
da, iż ojciec jej zmairł ubiegłego roku 
na paraliż, żc w mieszkaniu przy ulicy 
Piastów 25, składającej się z 1 izby, 
mieszkała z matką i 4 siostrami, po­
nadto jako lokatorzy spali w niem brat 
stryjeczny i jeszcze. 3 osoby obce. 
Bieda w domu była wielka. Klitka cho­
dziła do posługi. 2 siostry stużyly. ona 
zaś z diugą pracowały w fabryce sto­
larskiej. Od grirdnio nb. r. z powudu 
zaml nlęcia fabryki nie miała zajęcia.

Oskarżona powoli opanowuje się i 
mówi głosem coraz swobodniejszym i 
śmielszym. W  przerwie, spowodowanej 
rozpatrywaniem przez sędziów przysię­
głych iHarat sytuacyjnego, poprawia 
swoja sukienko, fryzurę, ogląda1 się -la 
przepełnioną saJę, spoglądając 'wokół 
bez zmieszania i niepokoju.

CO ZEZNAJE SOCHAŃSKA.

Następnie, odpowiadając na zadawa­
ne pytania, opowiada szczegółowo spo­
kojnie dzieje owego krytycznego wie­
czoru 14. kwietnia. W opowiadaniu jej 
poprawia przewodniczący bezustannie 
szczegóły, niezgodne bądź z pierwotne- 
mi jej zeznaniami, bądź też z zeznania­
mi świadków.

Do sklepu Lempertowej weszła' o trzy 
lcwadi ansę na dziesiątą wieczorem 
pi zez bramę po papierosy. „Pod bramą 
oczektwali na nią rzekomo Kusz, I.emel 
i Goldstein, z  którvml spacerowała na 
ulicy. W  sklepie miała zastać Irenę 
Hankówmę. W pokoju, przylegającym 
do sklepu było ciemno. Do domu wró­
ciła przed godz. 10".

„Jeżet; ja nie zamordowałam, to nic 
mogłam tak powiedzieć".

Na pętanie zaś, dlaczego w policji 
przyznała się 'i opowiedziała najdrobniej 
sze szczegóły przed sprawozdawcami 
gazet, mówi stereotypowo:

„B o mi tam tak kazali, powtórzyłam 
-Vszóstko, co chdeli w policji), byłam 
jak automat".

Na żądanie prokuratora fraproftokoło- 
wiano, iż oskarżona oświiadkszyła, iż 
mężczyzna, z któm n spotkała się w 
drzwiach sfciepu, We był ani wskazany 
pnzez nią pierwotnie Sadzenica, anń Kę- 
d:z»crski. •

Obrońca dr. Żywicki konstatuje, iż 
oskarżona aresztowaną była 6. maja, a 
przyznała się do zbrodni 8. maja.

Zastępca strony poszkodowanej, dr. 
Scherzer, zapytuje oskarżoną, dlaczego, 
opowiadając w policji i przed sędzią 
śledczym o zamordowaniu, tak drobia­
zgowo opisywała moment duszenia 
Lemoertowej za gardło, i mówiła, iż 
czuła w ręku tchawicę nieboszczki. So­
chańska odpowiada, iż nauczył jej tego 
inspektor Łukoinski.(?)

Charakterystyczna scena była przy 
oglądaniu lic 5w czynu.

Przewodniczący pokazuje Sochań­
skie papierosy i pyta, czy je poznaje. 
Oskarżona śmiało podchodzi do stołu, 
ogląda je i potwierdza. Tu zapytuje ją 
obrońca:

— Jakie pani papierosy pali?
— Domowe — odpowiada uprzejmie 

Sochańska.
Przewodniczący: — Więc Sochańska 

Paliła papierosy, a w domu nie było co 
jeść?

Oskarżona (zirytowana szorstko): 
„Na jedzenie my zawsze zapracowały".

PRZESŁUCHIWANIE ŚWIADKÓW.
Po 15-minutowej przerwie przystą­

piono do przesłuchiwania świadków.
Mocno obciążające oskarżoną zezna­

nia złożyli ' sprawozdawcy dzienników, 
których inspektor Łukomski .wezwał ra­

no 8. maja, aby przysłucha1’ się przy­
znaniu Sochańskiej.

Socnańska opowiedziała wobec nich 
drobiazgowo zwaj-Jokiadniejszemi szcze­
gółami przebieg sceny mordu Miała 
podówczas wygląd bardzo zmćc.zony, 
oczy niewyspane. Odpowiadała jednak 
na pytania dziennikarzy jasno, rozumnie 
i opowiadanie iej ezyndo wrażenie abso­
lutnej prawdomówności i co uajglów- 
nieisze skruchy. Najsilniejsze wrażenie 
wywarły na nich priekonywujące słowa 
Sochańskiej:

— Nie żałuję, żem sfę przyznała, bo 
mi z tem było bardzo ciężko...

Zachowanie się inspektora Łukom- 
skiego robiło jak najlepsze wrażenie. 
Rozmawiał z Sochańską życzliwie i o- 
ka/.ywa? jej silne współczucie. Ubolewał 
nad brakiem opieki społecznej nad za- 
riedbanemi dziewczętami, mówił o.sktit- 
uacli nędzy i idącego w parze z nią 
braku wychowania.

CO ZEZNAJE KOMISARZ BATORSKL

Zeznania komisarza policji, Franci­
szka Batorskiego, zobrazowały pierw­
sze momenty odkrytej zbrodni i począt­
kowe kroki dochodzeń . policyjnych. Po­
między iunieini podaje on. szczegóły, ja­
kie przedstawiły się oczom wchodzą­
cych na mae,sce zbrodni: .Miano­
wicie przybywszy pierwszy rano 15. 
kwietnia do sklepu Lempertowej, skon­
statował luun. Batorski nieład ram pa­
nujący, jak gdyby ślady walki: jabłka 
były rozrzucone po podłodze, stołeczek 
kcło lady złamany, szufladki kantoru 
wyrzucone na ladę.

„JUŻ POW IEM U"
Co do satnezo przesłuchania Sochań­

skiej, to kom. Batorski prowadził prze- 
shcniwaiiie od chwili jej aresztowania, 
tj. od 6 maja do pół do 5 ram) 8- maja. 
W ciągu tego czasu przedkłada! jej ko­
rzyści, wynikające z dobrowolnego przy 
znania się: uspakaja? ją i łagodził. So­
chańska mówiła ciągle: >

— Już puwińn, już powiem...
i ciągle zacinała się, staczając w sobie 
widoczna ciężką walkę wewnętrzna. Z 
tgjąó prójbuje wysnuć kom. Batfjpski w'ffio 
sęk, 12 w zamordowaniu brał naz u  KSoś 
bardzo bliski Sochańskiej i dlatego tak 
jej ciężko było zeznać O pół do 5 rano 
S. mają wziął ją do przesłuchania ins­
pektor Łukonski.

Przystąpiono następnie ,dó 
przesłuchania posterunkowych. 

Marcina Krupickiego i Jana Milewskie­
go, którzy pełnili służbę po odkryciu 
n oiderstwa przy sklepie Lemportowej. 
Obaj zeznają zgodna* iż Socnańska w 
tou arzystwic siostry i niejakiej Deny- 
sowej ratnrezywie nalegała kilkakrotnie 
na nich, prosząc ich o wpuszczt.nic do 
wnętrza sklepu, celem obejrzenia zwłok 
zamoidowanej. Interesowało je, czy za- 
moidowana nieboszczka !cży na ziemi, 
czy też na łóżku. W obec rego, iż poste­
runkowi kobiet wpuścić do wnętiza nie 
chcieli, zaglądała Sochańska z zacieka, 
wienlcm przez okno de sklepu. Do po­
sterunkowego Milewskiego zwróciła się 
z propozycją, iż

może udzielić policji pewnych szcze­
gółów.

Opowiadała mianowicie Milewskiemu, 
iż gdy krytycznego wieczora przed go­
dziną ?0-tą wchodziła do sklepu Lem- 
pertcvyej po papierosy, spotkała w 
drzwiach nieznajomego mężczyznę. Mi­
lewski udał się wraz z nią do. prowa­
dzącego śledztwo komisarza Batorskie­
go. \V jakiś czas potem powróciwszy i  
policji, znowu podeszła do posterunko­
wych i nalegała o pozwolenie zobaczę- 
ria nieboszczki.

Następnie Przesłuchano wywiadowcę 
Wied. Wójcickiego, na osobie którego 
Sochańska demonstrowała wobec komi­
sji pońeyjnej w sklepie Lempertowej* 
sposób w jaki udusiła Lemoeitowa.

l i l i i
Ora M ichała W IK TD R A
M i  PLAC ( H U  1
wprost naprzeciw wyiotu ul. Akademicką, 
7258
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Z  życia ekonomicznego.
Giełda zbożowa.

Lwów, 19 listopada. 
Stagnacja w obrocie giełdowym 

i pozagiełdowym. Zaofiarowanie 
silne przy zupełnym braku zainte­
resowania. Tendencja zniżkowa u- 
trzynjuje się nadal. Usposobień e 
bez ochot/.

Giełdy obce.
Lwów, 18 listopada. 

Wczoraj tendencja lekko zniżko­
wa. Obrót slaby.

Dolary amer. 5 1 9 1/* do 5*19\',, 
dolary kanadyjslda 5 1 2  do 5*15, 
korony czeskia 0-15>/* do CM51;,, 
leje (y021/.  do 0*02*/u» franki franc. 
0*27‘ f, do 0-77*4, frank szwajcarski 
1.C0 do 102, funty szterf. 23 30 
do 23 60 Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys, 0-00 zl. do 0 ‘00 zł, 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0 00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 43 do 0-52 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 22’00, 
20 frank. 19 70 do 19-90, 20 mark. 
25 20 do 23‘50i 10 rubli 27 00 do 
27 20 gr.

Srebro: kor. austr. 0-44*/a do 0*45, 
5 kor. austr. 2-30 do 2-32, floren/
1 20 do 1-22, rubla 185 do 1-88. 
srebr. kopiejki za rubel 0 85—0 90.

Obroty pozagiełdowe
OlEtDA ZURYCHSKA,

Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 
19 b. m.

Przekaz. Gotówka 
Berlin 1-24 1-23
Holandm 208-50 2C7-75
Nowy fork 519 00 518 00

Londyn 240-5 2401
Paryż 27*25 27-15
Medjoląn 2 240 22 30
Kopenhaga 9175 91-00
Praga 15-55 15 45
Budapeszt 0-70 0*69
Ateny 9-50 900
Bukareszt 2 75 2-65
Konstantynopol 290  270
Belgrad 7 571/. 7-47%
Sof ja 3-40 375
Wiedeń —  72-75
Warszawa 100-50 9950
Belgja 25 10 24 85
Wiochy 22 50 22-40
Hiszpadja 71-00 70-25
Sztokholm 139-75 139 00
Chrystjan.a 77-50 76-60
Helsingfors 13-10 1300
Buenos Aires 18800 184-00

Lwów, 19 ilstopada
Minis terstwo Przemyślu i Han­

dlu przystępuje do prac przygoto­
wawczych w sprawie ewentualne­
go zawarcia konwencji, polsko- 
włoskiej dla wyrównania wzajem­
nych długów i wierzytelności pow­
stałych przed 10 kwietnia 1919, 
w koronach austrjackich. Celem 
ustalenia wysokości owych wza­
jemnych długów i wierz; telności, 
hba handlowa i przemysłowa wzy­
wa sfery interesowane o ich zgfo- 
szenie ustnie lub pisemnie w biu­
rze Izby (II p.) z wyłączeniem je­
dnak należytosci asekuracyjnych.

N a sz  fojleton.
Wśród takich pDarzy, iak Edgar Allan Pce, Claude Farrfcre, 

Heinz Evers, Karl Hans Strobl, Meyrinck, k tórych  utw ory 
op arte  na fan tastyczn o-n au kow ych  p ierw iastkach  zdobyły 
rekord poczytności w cały.n świecie,

angielski autor ROBERT HICHENS
zajmuje niepoślednie miejsce.

Tajemny zwiąeek między pozornie niezależnymi od siebie 
zjawiskami życiowymi, podświadome impulsy i motory naszych 
czynów —  oto pełna dziwów kraina, w którą wprowadza 
czytelnika powieść tego autora p. t :

„Flet zaczarowany"
a

której druk w najbliższym czasie rozpocznie się

w felietonie „Gszety Poranne!
Egzotyczne tło tej powieści, której akcja rozgrywa 

się w Marokku, pełne tajemniczej piękności i grozy sceneije, 
dz ia ła ją  na czyteln ika  tym nieprzepartym  czarem , któremu 
ulega bohaterka tej niezwykle oryginalnej powieści, tak, że
śledząc z natężonem zaint rasowaniem jej zagadkowe losy,
przyjm uje fan astyczny finał jako konieczne następstwo subtelnie 
p rzeprow adzon ego procesu psychologicznego.

H ftHleszkania, lokais, sklepy
BIURO WE WIEDNIU 2 ubikacje z ele­

ganci; id  n amerykańskiem otządze-
nie:n z 2 telefonami, na Grabenie do 
odstąpienia. Zgłoszenia pod „Biu.ro 
W;edeń“ do Adm. „Gazety Porannej11 
we Lwowie. 7993-2

Jgj Posady i prace ||
BIURO NIE(HCŻAKOWSKIEJ, Lwów, 

plao A ft a dem ie.: i 3 Telefon 1361. 
umieszcza nauczycielki, nauc ycieli, 
Francuski, Niemki, bony, pielęgniarki, 
frocblanki. rządców, ek< nomów, leśni- 
czych, ogrodników, kucharzy, służbę 
domową, folwarczną, wszeiką inną.

_   7952-5

KONCYPIENT ADWOKACKI początku­
jący poszukuje posady na prowincji. 
■Zgłoszenia do Administracji pod „Su­
mienny". 8009

|  Kupno, sprzedaż, za m ia n a g
BIURKA AMERYKAŃSKIE, orajz inne

meble biurowe, do sprzedania. Zgło­
szenia do Administracja pisma pod 
..meble". 8011

OSUWIE doborowe najtaniej tylko w 
kato ickim magazynie pod nrmą 
Joi es, Lwów, plac Kapitulny 1. 2.

___________________________________7037-3

FORTLPIA NY, Pianina, Fisharmonie zna­
komite prawie nowe na różne ceny 
sprzedaje kupuje tylko za gotówkę 
HANAK Lwów, Pańska 21. 7992 10

SANKI małe, eleganckie na jednego ko­
nia do samopowc żerna z miejscem tyl- 
nem dla służącego kupię. Zgłoszenia: 
Potocktgo 26, parter. 8017-2

E Rozmaita

i-ic,1-!IX——I’. iiLlL
m m r & j .

: .ę.y „ł1!
•r*^.4*:

MOTORY ropne od 6 do 2000 HP. U- 
iządzenia Intyńskie, Prasy do oleju, 
Obtablarki do metali i drzewa na dou 
godne spłaty, oraz transmisje,, turbi­
ny, pasy, oisje. smary, ropę, papę, 
blachę pocynkowaną ‘ — poleca 
„PILIOT", Lwów, ul. Batorego 4. 
Oddziały: Tarnopol, Podwoboczyska. 

__________________________________7514-15

MODNIE TANIO PRZERABIA kapelu­
sze damskie Topoinićka, Kopernika 1.

7969-4

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
W  państwowem Nadlcsni-twie Turza 

•wielka odbedzie się 27. listopada 1024 
publiczna licytacja ofertowa na -sprze­
daż gotowego drewna użytkowego jo­
dłowego i świerkowego złożonego przy 
kolejce leśnej w ogólnej ilości około 
5 492 m3.

Oferty należy wnosić do wieczora 
dnia poprzedzającego licytację.

Bliższe warunki sa do przeglądnię­
cia w Nadleśnictwie Turza wiSelka lub 
w Dyrekcji Okręgowej Lasów Państwo­
wych we Lwowie. 8018

nARMONJAT’
Magazyn nut E. Sciun.il we Lwowie, ul. 
Romanowicza 1. 11 (przedłużenie ul A- 
kademickiej) poleca swój najbogatszy 
sortyment nut na orkiestry sytnf >mczną, 

dęią i salonową.
Nowości w abonamencie! 

.Wysyłka na prowincję odwrotnie.
7856-3

A w  podstawki dookJ»n 
K , U  r  L a  ■ 5 wystawowych, wa 
"  w  ■ w # ■  ■ krawaty, kosaule 
i t. p. w rozmaitych wielkościami poleca; 
Maszynowa pracownia U  S A P I f  

wyrobów stolarskich " *  1
78 8 I,w6w. P ie k a r s k a  11.

f. 9HHT kdgotdp
p o w ró c iła  i ord w chorobach skórnych 

i wenerycznych od 3—5 
prny n i. F r ied r ich ów  8, 7388

1B5ZYNY dt szycia
najnowszych systemów, 
części składowe tychże, 
przybory do krawieczy- 

jzny i do robót ręcznych 
r poleca

Aleksander
6285 MAUMDN

. Skład Maszyn do szycia
Lwów, Mm  U a.

Przyjmuje również maszyny do naprawy.

dc powozowi 
szkolne 
i toaletowe

poleca najtaniej

GijBRI
7392 poleca n

Ludwili Hoszowski
Lwów, Akademicka 3.

Telefon 669. P. K. O. 141 276.

© la  B iu r
k s i ę g i  dsHaiteni mmMm

od 8 do 20 kont
Kasa pobierze 
Kasa wypłaci 
Magazyn przyjmie 
Magazyn wyda 

poleca firma:
SA R M A C JA  Lwów, Akademteka 8.

B U :

j h i o -m w
Liaiów, lag isllonsha IZ. T el nr. 196"

rprzedaje najprzedniejszą nutkę 
pszenną ru m u ń ską  maiki nV(OLA- 
T08 LbX“ , w workach po 75 kg 

(brutto za nelto). 
K oop era tyw om  i spółdzielniom do­
starczamy wagonowo (na mniei 15 ton 

na dogodnych warunkach. 
W ęgiel g ó rn oś lą sk i z Królewskie; 

Huly zl. 48*50 za ton ę . 7942
•B

Rafinerja naity poszukuje samo­
dzielnego

TBcluitzntp BorespomiEDta
polsko-niemieckiego. Wymagane: do­
kładna znajomość ogólnych pojęć tech­
nicznych, zupełna biegłość korespon­
dencji polsko-niemieckiej, szybkie pi­
sanie na maszynie i stenografia polsko- 
niemiecka. Kandydaci z ukończoną wyż­
szą szkołą przemysłową i dłuższą prak­
tyką na powyższych stanowiskach ma­
ją pici wszenstwo. Dokładne oferty z 
,.ctirricł!luin-vitae“  zgłosić należy pod 
..Techniczny korespondent" do Admini­
stracji niniejszego czasopisma. 7970-3

IHSEMDCIE
i w GflZECIB 
fi FommiEi

Niezawodny^ środek przeciwko 
C hrypce, óuuznouclp k aszlu

„BHMULK1 H B 5 «
(Sulphujis aurat. benzoiaati) 7644 

Chem. farm. labor. ,,A p . K ow alsk i11, Warszawa.

POCZTÓW KI
Świąteczne i Noworoczne oraz zwykłe bromos ebrne, parki, główki, 

krajobrazy, kwiaty, dzbcnne, GaJ rJa Drezdeńska, paryskie „Ceko*, wfalo- 
kolorowe Skulptury w obrazach 20X39 ct.rn., obrazki świąteczne, gwiazdki, 
nitki złote i srebrne w wielkim wyborze pa cena_ch koukurencyjnych.

Sortymenty pocztówek od 100—500 sztuk z?, pobraniem. Oferty bezpłatne. 
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;Z drukarni Polskiej poci zarc. Z. KJełbusiewicza we Lwowie. Nałożytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny redaktor: Marjan lAachalski


